
Rozmowy
między delegacjami 
rządowymi 
Polski i NRD
Na zdjęciu: rokowania między 
delegacjami Polski i NRD. Z 
lewej pośrodku: Władysław 
Gomułka i Józef Cyrankie­
wicz, z prawej pośrodku: Wal­
ter Ulbricht i Otto Grotewohl.

CAF — Telefoto z Berlinat

Władysław Gomułka i Józef Cyrankiewicz
na wielkim wiecu

w zakładach przemysłowych w Lauchhammer
LAUCHHAMMER (PAP)

W drugim dniu pobytu w NRD część delegacji polskiej 
z Władysławem Gomułką i Józefem Cyrankiewiczem na 
czele udała się do miasta Lauchhammer w graniczącym 
z Polską obwodzie Cottbus oraz do Drezna. Członkowie 
delegacji: minister spraw zagranicznych Rapacki i wice­
minister Naszkowski pozostali w Berlinie, gdzie biorą 
udział w pracy komisji.

Nominacja
arcybiskupa
poznańskiego

(Inf. wł.).
Jak donosi prasa rzymska, 

papież Pius XII na wniosek 
kardynała Wyszyńskiego mia­
nował arcybiskupem archi­
diecezji poznańskiej dotych­
czasowego biskupa gnieźnień­
skiego ks. Antoniego Barania­
ka. (fh)

Ks. prymas S. Wyszyński
wrócił do kraju

WARSZAWA (.PAP).
Wczoraj we wczesnych go­

dzinach porannych powrócił 
do kraju po kilkutygodnio­
wym pobycie w Watykanie
Prymas Polski, ks. kardynał 
Stefan Wyszyński. Wraz z 
Prymasem Polski powrócili do 
kraju towarzyszący mu: ar­
cybiskup poznański — ks. 
Antoni Baraniak, biskup łódź 
ki — ks. Michał Klepacz i se­
kretarz Episkopatu — ks. bis­
kup Zygmunt Choromański.

Na Dworcu Głównym w War 
szawie przybyłych witali 
przedstawiciele Episkopatu, 
licznie zgromadzone ducho­
wieństwo i rzesze wiernych.

Prymas Polski przywiózł z 
sobą ofiarowany przez papie­
ża Piusa XII obraz Matki Bo­
skiej, który został przewiezio­
ny ulicami Warszawy w otwar 
tym samochodzie do katedry 
sw. Jana.
, O godzinie 9 w katedrze 
sw. Jana Prymas Polski ks. 
Stefan Wyszyński celebrował 
niszę św. oraz wygłosił kaza­
nie.

Szczqt!<i
starożytnej wsi

berljn <pap)
Podczas badań archeolo­

gicznych w okręgu Weser- 
niuende w dorzeczu Wezery 
(NRD) znaleziono szczątki 

pochodzącej z pierw­
szych wieków naszej ery. Po­
szczególne znaleziska pozwa- 
Jajją przypuszczać, że za cza­
sów panowania cesarzy rzym­
skich istniała ożywiona wy­
miana handlowa między wy­
brzeżem Morza Północnego a
lftlPerium rzymskim.
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W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Maszynowego VEB 
— Sehwermaschinenbau w 
Lauchhammer powitał naszą 
delegację dyrektor zakładów 
Gerhard Springer oraz jego 
współgospodarz minister prze­
mysłu ciężkiego — Erich Ap- 
pel.

W zakładach w Lauchham­
mer pracuje obecnie 4000 ro­
botników-. Zakłady produkują 
m. in. urządzenia dla kopal­
nictwa węgla brunatnego. W 
ramach umowy o współpracy 
gospodarczej między PRL a 
NRD w’ rozbudowie naszych 
kopalń węgla brunatnego Za­
kłady Lauchhammer dostar­
czają koparek i Innych maszyn 
dla kopalni w Turowie.

Po zwiedzeniu fabryki roz­
począł się wiec. Załoga zakła­
dów wyległa tłumnie na fa­
bryczne podwórze. Wiec za­
gaił sekretarz organizacji par­
tyjnej SED zakładów w Lauch
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i! PREZYDENT
EISENHOWER

I oświadczył w środę na kolej­
nej konferencji prasowej, że

t ostatnie radzieckie propozy- ' 
■ rozbrojeniowe „zaslugu- 
. ją na jak najbardziej po­

ważne i życzliwe przestudio­
wanie".

UROCZYSTA AKADEMIA
w sali sofijskiego Teatru
Narodowego odbyła się 18 \ 
bm. z okazji 75 rocznicy u- J

! rodzin Georgi Dymitrowa. I

GWAŁTOWNY
HURAGAN

przeciągnął nad południowy­
mi krańcami Afryki w oko­
licach Kapsztadu oraz nad

| Natalem, niszcząc dobytek 
i ludzki, przewody telefonicz- 
i ne i linie wysokiego napię­

cia.

ŚNIEG
spadl w Azerbejdżanie irań­
skim, nieopodal granicy 
ZSRR- Najstarsi mieszkań- i 
cy Azerbejdżanu nie parnię- i 
tają opadów śnieżnych o tej i 
porze roku.

SZCZEPIONKA
przeciwko grypie azjatyc­
kiej została już wyproduko­
wana. Szczepionkę przygo­
towano w ośrodku, badań 
nad grypą na całym świecie, 
w Mili Hill (przedmieście 
Londynu).

hammer — Otto Schulze. Przy­
witał on delegację polską pod­
kreślając, iż dla załogi zakła­
dów jest wielkim zaszczytem 
gościć u siebie kierowników 
partii i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Następnie zabrał głos Wła­
dysław Gomułka. Z kolei prze­
mawiał pierwszy sekretarz 
Komitetu Obwodowego SED 
Cottbus — Albert Stief.

Z Lauchhammer delegacja 
polska udała się do Drezna, 
gdzie podejmowana była obia­
dem przez burmistrza Wei- 
dauera. Delegacja zwiedziła 
słynną drezdeńską galerię, a 
w późnych godzinach popołu­
dniowych udała się z powro­
tem do Berlina..

B. dyr. handlowy 
kaliskiej PSS
skazany
na 4 lata wlezienia

(Inf. wł.)
Sąd Powiatowy w Kaliszu skazał 

Romualda Staszewskiego na 4 la­
ta więzienia. Oskarżony, będąc 
dyrektorem handlowym PSS w Ka 
liszu, przywłaszczył sobie towary 
o łącznej wartości 11 tys. zł, a po­
nadto przeprowadzał przez sklepy, 
poza dokumentacją, większe ilo­
ści pieprzu i kakao, na czym za­
robił kilkanaście tysięcy złotych. 
Ukarano również kierowników 
sklepów którzy ułatwiali te nie­
uczciwe transakcje. Są to: Fraj- 
tag, który został skazany na rok
1 Cieński — 6 mieś, więzienia.

<ł)

Uwaga na hamulce!

2 osoby
pod kołami autobusu

KRAKÓW (PAP)
18 bm. w godzinach wieczornych 

zdarzył się w Zakopanem tra­
giczny wypadek. Prowadzący au­
tobus PKS kierowca Tadeusz Bo- 
czaj wpadł na ul. Krupówki na 
znajdującą się przy kiosku z owo­
cami 16-letnią Wandę Szczególską 
i Jadwigę Zagosz, które poniosły 
śmierć na miejscu. Przyczyną tra 
gicznego wypadku były słabo 
działające hamulce w autobusie.

Meksyk
Polska

Zakupiliśmy:

Zakończone w środę, 19 bm. na 
Torwarze międzypaństwowe spot­
kanie tenisowe Polska — Meksyk 
przyniosło zwycięstwo gościom 
3:1. W ostatnim dniu zawodów Li- 
cis przegrał z Blamasem 6:4, 6:4, 
2:6, 1:6, 0:6, a Skonecki został po­
konany przez Contrerasa 6:8, 2:6, 
9:11.

Postulaty związków zawodowych
w sprawie

budownictwa mieszkaniowego

Szwecja pragnie
współpracować z Polską 
w dziedzinie rolnictwa

WARSZAWA (PAP)
Po powrocie z podróży po 

naszym kraju członek delega­
cji rolników szwedzkich na­
czelny dyrektor Generalnej 
Konfederacji Rolniczych Spół­
dzielni. Szwedzkich — C. Curf- 
man udzielił wywiadu przed­
stawicielowi PAP, w którym 
stwierdził m.

„W czasie zwiedzania Polski 
doszliśmy7 do przekonania, że

WARSZAWA (PAP)
19 bm. odbyło się w Central­

nej Radzie Związków Zawo­
dowych w Warszawie posiedzę 
me komisji budownictwa 
mieszkaniowego CRZZ. W cza­
sie posiedzenia przedyskuto­
wane zostały postulaty związ­
ków zawodowych w sprawie 
budownictwa mieszkaniowego, 
z którymi Prezydium CRZZ 
wystąpi do Rady Ministrów.

Komisja postanowiła wysu­
nąć projekt zmiany zasad 
przydziału mieszkań, uważa­
jąc, że przydziały bezpłatne 
powinni otrzymywać tylko 
najmniej zarabiający. Nato­
miast pracownicy wyżej upo­
sażeni powinni uczestniczyć w 
różnych formach spółdzielczo­
ści mieszkaniowej, opartej na 
n astępu. j ą cy ch zasadach: 10
proc, wartości mieszkania w 
ciągu 5 liaft wpłaca jego właści­
ciel oraz pokrywa 10 proc, ro­
bocizny. Natomiast 40 proc, 
kosztów powinno pokryć pań­
stwo, a pozostałe 40 proc, na­
leżałoby rozłożyć nabywcy ja­
ko długoterminowy kredyt. 

Zdaniem komisji fundusze
ze sprzedaży domów mieszkal­
nych prywatnym właścicielom.

Wielki sukces
Teatru Szekspirowskiego
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 
Wielkim sukcesem stał się 

inauguracyjny występ bawią­
cego gościnnie w Warszawie 
zespołu The Shakespeare Me­
moriał Theatre Company, któ­
ry 18 hm. na scenie Państwo­
wego Teatru Polskiego zapre­
zentował publiczności polskiej 
nie graną u nas sztukę Sze­
kspira „Tytus Andronikus”.

A w czasie spektaklu szcze­
gólnie owacyjnie oklaskiwano 
światowej sławy artystów — 
Vivien Leigh i Laurence Oli- 
vera, który w tytułowej roli 
stworzył mistrzowską kreację 
aktorską.

bardzo korzystne byłoby za­
cieśnienie współpracy w dzie­
dzinie rolnictwa między na­
szymi krajami. Dobrze byłoby, 
aby w tym celu przybyła do 
Szwecji w niedługim czasie 
delegacja polskich specjali­
stów - rolników. Mamy na­
dzieję, że będą się oni mogli 
wiele u nas dowiedzieć, a i na­
si specjaliści dużo by z takiej 
wizyty skorzystali.”

W dniu 17 bm. polska, delega­
cja partyjno-rządowa z I sekre 
tarzem KC PZPR — Włady­
sławem Gomułką i prezesem 
Rady Ministrów Józefem Cy­
rankiewiczem opuściła Warsza­
wę, udając się do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Na 
zdjęciu: pożegnanie na Dwor­
cu Głównym w Warszawie^

CAF — Kot. Baranowski

196,4 min. rubli obrotów na MTP

(Inf. wł.)

maszyny, urządzenia 
przemysłowe, motocykle 
i artykuły konsumpcyjne

W ostatnich dniach w pol­
skich centralach handlu zagra­
nicznego na MTP podpisano 
wiele nowych umów, w związ­
ku z czym do wtorku wieczora 
zwiększyły one swe obroty do 
196,4 min. rubli. Z sumy tej 
około 77 min. rubli przypada 
na import, w tym 54,4 min. ru-

Statut ZHP
(API)
Po prawie i przyrzeczeniu 

harcerskim opracowywany jest 
następny dokument organiza­
cyjny — statut Związku Har­
cerstwa Polskiego, który zade­
cyduje o osobowości prawnej 
organizacji.

Prezydium Naczelnej Rady 
Harcerstwa przedstawiło już 
projekt statutu. Obecnie komi­
sja statutowa opracowuje jego 
ostateczny wariant, który zo­
stanie przedstawiony do za­
twierdzenia Naczelnej Radzie 
na jej najbliższym posiedze­
niu w. dniu 23 czerwca. (A)

bli na zakup różnych artyku­
łów konsumpcyjnych.

Zakupiliśmy m. in. 750 ton cy­
tryn i 450 ton rodzynków od Gre­
cji, 100 ton herbaty w Indiach, 
1000 motocykli na Węgrzech, 65 ton 
salami w Jugosławii, a za 5 min. 
rubli froterek, odkurzaczy, lodó­
wek, pralek i innych artykułów go 
spodarstwa domowego od Czecho­
słowacji. Ponadto sprowadzimy za 
8 min. dolarów znaczne ilości swe­
terków, bucików i innych artyku­
łów w ramach kredytów przyzna­
nych nam przez Austrię (5 min. 
doi.) i Francję (3 min.).

W środę nabyliśmy m. in. SOU 
ton cytryn i małe ilości pieprzu 
od Holandii, 100 ton ziarna kakao­
wego od Anglii, pomarańcze, mi­
gdały i oliwę od Hiszpanii, sprzęt 
używany w gospodarstwie domo­
wym za 355 tys. rubli od NRD oraz 
maszyny i urządzenia wartości 
1.300 tys. rubli.

Wśród artykułów zamówionych 
w okresie Targów za 3 min. ru­
bli przez centralę „Centromor“ 
znajdują się urządzenia nawigacyj­
ne, radiowe, armatura kotłowa i 
maszynowa oraz urządzenia do 
wykrywania pożarów na statkach. 
Aparaty te połączone siecią prze­
wodów, są tak skonstruowane, że 
wskazują sternikowi, z którego 
pomieszczenia okrętu wydobywa

(Ciąg dalszy na str, Z)

które będą otrzymywały rady 
narodowe, powinny zostać 
przeznaczone na pożyczki d u 
goterminowe dla pracowników 
budujących domki jednoro­
dzinne lub uczestniczących w 
spółdzielniach mieszkanio­
wych. Pierwszeństwo w' uzy­
skiwaniu tych kredytów po­
winni mieć ci pracownicy, feto 
rzy budują domki jednoro­
dzinne lub mieszkania spół­
dzielcze o powierzchni do 85 
nr.

W czasie posiedzenia uznano 
także za jak najbardziej wskazane 
popieranie powstających obecnie 
na terenie całego kraju społecz­
nych komitetów budownictwa 
mieszkaniowego. Członkowie ko­
misji stwierdzali, że podstawą ma­
terialną działalności tych komite­
tów powinien być związkowy fun­
dusz budownictwa mieszkaniowe­
go, a wpływy z gier liczbowych 
należy traktować jako przejścio­
we.

Skup przedwojennego
bilonu niklowego

WARSZAWA (PAP)
Od kilku dni oddziały NBP 

w całym kraju skupują przed­
wojenny bilon niklowy po ce­
nie nominalnej, tj. w relacji 
1:1. Nie są natomiast skupowa 
ne żelazne monety 50 gr z 
1938 r., które są tylko niklo­
wane.

Pizyszłsroczne MTP
mojq zapewnione 
powodzenie

Wśród wystawców zagranięz 
nych obserwuje się olbrzymie 
zainteresowanie przyszłorocz­
nymi Targami w Poznaniu, któ 
re odbędą się w dniach 8—22 
czerwca. Jak informuje dyrek­
tor Zarządu MTP — Stefan 
Askanas *— liczni wystawcy' 
proszą obecnie o przydział po­
wierzchni wystawowej. Prowi­
zorycznie rozdzielono już pra­
wie całą powierzchnię krytą i 
otwartą. Wiele firm zgłasza 
propozycje budowy własnych 
pawilonów. Np. znany koncern, 
zachodnio-niemiiecki , ,M annes- 
man“ cbciałby wybudować nie 
tylko pawilon, ale także wyso­
ką 100 m wieżę, na której za­
montowano by antenę teiewizyj 
ną. Własny pawilon pragnie 
również postawić w Poznaniu 
firma „Siemens”. (PAP)

Sejmowa komisja 
uznała za konieczną 
budową hoteiu w Poznaniu

W Poznaniu bawi obecnie 
grupa posłów — członków sej­
mowej Komisji Handlu Zagra­
nicznego. Realizując jedną z 
ostatnich uchwał tej komisji, 
posłowie ci pod przewodni­
ctwem posła m. Poznania prof. 
Z. Nowakowskiego zapoznają 
się z naszą ekspozycją na tar­
gach i interesują się wpływem 
Targów Poznańskich na rozwój 
polskiego handlu zagraniczne­
go. Odbyło się już ciekawe ze­
branie posłów z przedstawicie­
lami dyrekcji Targów oraz 
działaczami partyjnymi i go­
spodarczymi Poznania. Na pod 
stawie licznych rozmów komi­
sja opracowała szereg wnios­
ków m. in. w sprawie przyspie 
szenia budowy hotelu w Pozna­
niu. (PAP).

Yacht Klub Polski 
reaktywowany

(API)
Po kilkuletnim zawiesze­

niu działalności reaktywowa­
ny został Yacht Klub Polski. 
W dniu 16 czerwca odbył się 
w Warszawie zjazd delega­
tów YKP, reprezentujących 

oddziały warszawski elbląski 
oraz gdyński. Na zjeździe tym 
dokonano wyboru nowych 
władz klubowych. Komando­
rem Zarządu Głównego YKP 
został wybrany Witold Za­
krzewski. Przyznano również 
tytuły honorowych wrekoman 
dorów YKP — ministrowi że­
glugi prof. S. Darskiemu oraz 
dr. Gerwellowi. obecnemu ko 
mandorowi oddziału morskie­
go YKP w Gdyni.
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Prasa zachodnia, poświęca, w 
Ostatnich dniach wiele uwagi 
obradom Podkomisji Rozbroj. 
ONZ. Największe zaintereso­
wanie komentatorów budzą no­
we propozycje rozbrojeniowe 
zgłoszone w ubiegłym tygodniu 
przez delegata radzieckiego — 
Zorina.

„Washington Post**
pisze:

„Nowy radziecki projekt zakazu 
prób z bombą wodorową na okres 
Z—3 lat oraz utworzenia skutecz­
nego systemu kontroli zasługuje 
na troskliwe zbadanie. Przyjęcie 
projektu radzieckiego mogłoby: 
1. wyzwolić świat z obawy przed 
skutkami wzrostu radioaktywności 
atmosfery, 2. po raz pierwszy do­
prowadzić do stworzenia systemu 
międzynarodowej inspekcji i kon­
troli, 3. przełamać punkt martwy 
w rokowaniach rozbrojeniowych.”

Odpowiedzią premiera brytyj 
skiego Macmillana na List Buł­
ganina szczególnie żywo intere­
suje się prasa brytyjska. Zna­
mienny jest ton komentarza 
dziennika

„Daily Express"
który pisze:

„Macmillan otrzyma! serdeczną 
pochwałę od Ameryki za zdecydo­
wany ton jego listu do Bułganina. 
Nie otrzyma on tej samej pochwa­
ły od narodu brytyjskiego, jeżeli 
nie wykaże z równą stanowczością 
jwozumlenia dla jego pragnień doj­
ścia do porozumienia z Kosją.

We Francji zakończył się ko­
lejny kryzys rządowy. Skom­
plikowaną sytuację, w jakiej 
znalazł się nowy rząd premie- 
m Bowrges - Maunoury tak 
charakteryzuje w swoim komen 
tarza paryski

„Le Monde11
„Gabinet jest mniejszościowy, a 

miejsce przy władzy — puste. Za­
stanawiano się po upadku Guy 
Molłeta, czy nie można było za­
oszczędzić sobie tego kryzysu. 
Wczoraj wydawało się pewne, iż 
można było przynajmniej zaoszczę 
dzić sobie rządu, któremu każde 
n chrzestnych rodziców zapewnia 
jedynie połowę istnienia. Prawica 
da je mu życie na kontynuowanie 
ałgerskiej polityki Lacoste’a, któ­
rej nie siniałaby sama realizować, 
» socjaliści na dalsze prowadzenie 
socjalnej i finansowej polityki, 
którą Guy Mołlet, szczęśliwy, iż 
pozbył się ciężaru władzy, przy­
wróci do ram tradycyjnej linii 
partii, która wystawiła na poważ­
ną próbę zaufanie swych działa­
czy

Wizyta bońskiego kanclerza 
Adenauera w Austrii stała się 
kanwą do rozważań na temat 
przyszłości Niemiec. Oficjalna 
wizyta kanclerza NRF w neu­
tralnej Austrii może mieć we­
dług holenderskiej gazety

„Nieuwe
Rotterdamsche

Courant"
pewne znaczenie dla rozwoju 
polityki bońskiej w sprawie 
przyszłości zjednoczonych Nie­
miec.

„W Niemczech — pisze gazeta — 
uwzględnia się coraz bardziej za­
gadnienie neutralności jako waż­
ny czynnik przyszłego rozwoju. 
Nie ma jeszcze mowy o tym, by 
Adcnauer miał zgodzić się na żą­
dania radzieckie i zrezygnować z 
członkostwa NATO w zamian za 
zjednoczenie Niemiec. Nie jest wy. 
kluczone jednak, że Niemcy (za­
chodnie — przyp. Kcz) poszukują 
pośredniego wyjścia między abso­
lutną neutralnością na wzór Au­
strii a sojuszem z Zachodem/*

XXVI Międzynarodowe Tar­
gi Poznańskie prasa zagranicz­
na przedstawia, na ogół jako 
wielką imprezę handlową- Cha­
rakterystyczną pod tym wzglę­
dem jest opinia wysłannika 
agencji

„Associated Press*1
który o wystawcach brytyj­
skich, — pisze:

„Niektóre spośród 50 firm repre­
zentowanych na Targach, donoszą, 
że nawiązały ważne kontakty z 
polskimi handlowcami i prowadzą 
rozmowy na temat możliwości han 
dlowych w roku bieżącym lub 
przyszłym. Obecni na Targach Bry 
tyjczycy podkreślają wagę tych 
osobistych kontaktów. Wskazują 
oni, iż w związku z tym, że Pol­
ska znajduje się nadal w skompli­
kowanej sytuacji gospodarczej i 
cierpi na brak dewiz, nie można 
nie doceniać sprawy stworzenia 
obecnie podstaw dla operacji han- 
dlowych na przyszłość.”

(Kcz)

Głos parlamentu jugosłowiańskiego

Sytuacja międzynarodowa nakazuje
zawarcie porozumień 

w sprawie rozbrojenia
BELGRAD (PAP)
Związkowa Skupsztyna Ludowa zakończyła swą sesję 

jednomyślnym przyjęciem deklaracji w sprawie zakazu prób 
z bręnią termojądrową.

Naród jugosłowiański — gło sztyna Budowa wyraża prze- , , , ,
si deklaracja — podobnie jak konanie, iż redukcja zbrojeń i inleJeSe^okoju11^-
wszystkie narody zaniepoko- sił zbrojnych oraz wydatków pieczeństwa św£So i 
jony jest _ wybuchami termo- na cele wojskowe, a w ramach Ł,aiemnego zaufania § 
jądrowymi. Związkowa Skup- tego zakaz użycia broni ter-

rodzą

Prasa NRD
o wizycie
delegacji polskiej

BERLIN (PAP)
Wizyta polskiej delegacji partyj 

nej i rządowej jest tematem, któ­
ry zajmuje poważną część łamów 
dzienników wschodnio - berliń­
skich. Prasa zamieszcza sprawo­
zdania agencyjne lub własne o 
powitaniu delegacji na dworcu 
berlińskim przytaczając fragmen­
ty przemówienia wygłoszonego na 
dworcu przez Władysława Gomuł­
kę. Dzienniki podają o przybyciu 
delegacji do Berlina oraz, w zależ­
ności od formatu, pełne teksty lub 
fragmenty toastów wygłoszonych 
na wtorkowym przyjęciu przez 
Władysława Gomułkę, Otto Gro- 
tewohla, Waltera Ulbrichta i Jó­
zefa Cyrankiewicza.

„Neues Deutschland** zamiesz­
cza sprawozdanie pod tytułem 
„Wczoraj rozpoczęły się obrady 
NRD — Polska Ludowa; wymiana 
poglądów na tematy interesujące 
obie strony**. Wszystkie materiały 
związane z pobytem delegacji są 
bogato ilustrowane.

196,4 min. rubli obrotów na MTP
(Ciąg dalszy ze str. ł) akcja zawarta z firmą Bischoff-

Werke z Rccklinghausen (NRF). 
się dym, i alarmują załogę. Cen- Przedmiotem transakcji są uniwer 
trala zakupiła w Anglii i Holandii salne maszyny budowlane marki 
14 takich aparatów. „Polytrac**. Maszyny tego typu,

Wśród zakupów na potrzeby kra eksportowane z NRF do 27 państw.
jowe, dokonanych przez Centralę 
„Poli>mex“, zwraca uwagę trans-

Wyjazd delegacji
„Polskiego Radia“ 
do Moskwy

WARSZAWA (PAP) 
Ostatnio na zaproszenie

Państwowego Komitetu Ra­
dia i Telewizji ZSRR wy­
jechała do Moskwy, w celu 
podpisania umowy o współ­
pracy między Polską a ZSRR w 
dziedzinie radia i telewizji, de­
legacja Komitetu do Spraw 
Radiofonii „Polskie Radio*’.

Żuławy
wielkim ośrodkiem
hodowlanym

GDAŃSK (PAP)
Na ukończeniu znajdują się

prace nad przygotowaniem 
projektu regionalnego planu 
zagospodarowania Żuław. 
Zgodnie z nowymi założenia­
mi, terenom tym przywraca 
się ich dawny charakter wiel­
kiego ośrodka hodowlanego. 
Już w lipcu br. projekt planu 
przekazany zostanie do roz­
patrzenia zainteresowanym 
ministerstwom, a następnie 
zajmie się nim Rada Mini­
strów.

Brawo MO!
W ciągu 60 godzin
schwytano morderców

WROCŁAW (PAP)
W niedzielę, 16 bm. opinia pu­

bliczna we Wrocławiu poruszona 
została wiadomością o bestial­
skim morderstwie popełnionym na 
52-letnim Mojżeszu Flisie. Po u- 
pływie 60 godzin w wyniku ener­
gicznego śledztwa 18 bm. wieczo­
rem mordercy zostali ujęci. Są 
nimi 19-letni Andrzej Wysmyk i 20- 
letni Leszek Leszczytszyn.

mojądrowej i innych 
jów broni masowej , zagłady, 
jak również zakaz wykorzysty 
wania materiałów rozszczepiał 
nych w celach militarnych o- 
raz zniszczenia zapasów broni 
termojądrowej znacznie przy­
czyniłyby się do wytworzenia 
atmosfery sprzyjającej rozwią 
zaniu najważniejszych próbie 
mów międzynarodowych w 
imię trwałego pokoju, postępu 
i współpracy między naroda­
mi.

Jugosłowiańska Skupszty­
na Ludowa wyraża w swej de 
klaracji przekonanie, że obec 
na sytuacja międzynarodowa 
nakazuje zawarcie wstępnych 
porozumień w dziedzinie roz­
brojenia. Skupsztyna wita 
wszystkie poprzednie szczere 
wysiłki poczynione uprzednio 
w tym kierunku i wyraża na­
dzieję, że obecne rozmowy w 
sprawie rozbrojenia dadzą re­
zultaty.

Biorąc pod uwagę zadowa­
lający przebieg ostatnich o- 
brad Podkomisji Rozbrojenio­
wej deklaracja podkreśla, żc
Skupsztyna Ludowa wzywa 
wszystkich członków Podkomi 
sji do bezzwłocznego zawarcia 
porozumienia w sprawie zaka­
zu wybuchów termojądro­
wych.

W zakończeniu deklaracji 
Skupsztyna Ludowa wzywa

mają tę zaletę, że można do nich 
podłączyć 25 rozmaitych przyrzą­
dów roboczych jak: zgarniacz, 
chwytacz, spychacz, załadowacz 
itp., dzięki czemu mogą wykony­
wać różnorodne prace budowlane. 
Specjalistów tej dziedziny zainte­
resuje fakt, że wymiana części, 
przy pomocy których pracuje „Po- 
lytrac**, trwa od 2» do 30 min., 
oraz że maszyna ta porusza się z 
szybkością 25 ten na godz., posia­
dając możliwość zwrotności na 
przestrzeni 3 m2. Dyrektor firmy 
Bischoff-Werke, Gustav Liss, uwa­
żając, że MTP spełniają doskona­
le zadanie rozszerzania polsko- 
niemieckich kontaktów handlo­
wych zapowiedział udział firmy w 
następnych Targach.

Inne centrale zakupiły m. in. 
100 tys. m2 celuloidu od Szwajca­
rii, 21 tys. skór surowych od Ho­
landii i Szwecji, 85 ton garbników7 
od Anglii i sztuczną skórę od 
NRD.

'w*
Chemikalia, tkaniny, kazeina, 

konserwy mięsne, płyty pilśnio­
we, papierówka, wiklina, artyku­
ły rolno-spożywcze, to — podob­
nie jak w innych dniach — głów­
ne artykuły będące przedmiotem 
transakcji zawartych przez po­
szczególne centrale handlu zagra­
nicznego. Centrala „Ciech“ sprze­
dała m. in. za milion rubli barw­
ników Turcji. „Roliro.pex“ wyśle 
400 ton grochu Niemcom zachodnim 
oraz 1.000 ton gryki Austrii i Bel­
gii. Polskie szkło powędruje do Ho 
landii, Wenezueli i innych kra­
jów. Grecy otrzymają polskie 
konserwy mięsne, silniki, transfor 
matory i aparaturę elektryczną. 
Centrala „Dal** sprzedała 10 tys. 
ton cementu za wolne dolary, z 
tym, że zobowiązana jest zakupić 
w clearingu potrzebne farmaceu­
tyki w Szwajcarii.

Obroty więc szybko rosną. 
W eksporcie przoduje centrala 
..Centrozap”, sprzedająca m. 
in. artykuły górnicze i hutni­
cze. We wtorek wieczorem 
osiągnęła ona obrót w wyso­
kości 32 min. rubli.

(L)

Radzieckie 
okręty wojenne 
dla EGIPTU

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych' Chin poda­

ła do wiadomości, że Egipt 
otrzymał od Związku Radziec­
kiego 3 okręty podwodne.

rządy wszystkich państw i od­
powiedzialnych mężów stanu, 
organizacje polityczne, parla­
menty oraz narody państw, 
które dokonują prób termoją-

KRĄŻOWNIK „HELENA**, któ­
ry jest okrętem flagowym pły­
wającej na Morzu Południowo- 
Chińskim 7 floty amerykańskiej, 
wystrzelił pocisk zdalnie kierowa­
ny typu „Regulus**. W podobne 
pociski ma zostać wyposażona 
pierwsza amerykańska atomowa 
łódź podwodna „Nautilus**.

PREMIER TAIWANU K. Yui 
oświadczył w wywiadzie praso­
wym udzielonym amerykańskie­
mu korespondentowi, że rząd na 
Taiwanie podał się do dymisji po 
rozruchach antyamerykańskich, 
jakie wydarzyły się 24 maja br.

•£>
W TOKIO odbędzie się pierwsza 

międzynarodowa konferencja geo­
grafów’ przeszło 20 państw' azja­
tyckich.

•tś"
RZĄD JORDANII zawiesił prace 

parlamentu na okres trzech mie­
sięcy i powołał specjalny trybu­
nał wojskowy który sądzić będzie 
osoby podejrzane o udział w 
spisku antyrządowym.

OKOŁO 200 PIELĘGNIAREK ze 
szpitali w Capetown (Afryka Po­
łudniowa) przedefilowało ulicami 
miasta demonstrując przeciwko 
dyskryminacji rasowej wśród pra 
cowników służby zdrowia.

IZRAELSKI MINISTER spraw 
zagranicznych, pani Golda Meir, 
oświadczyła w parlamencie, że 
Izrael sprzeciwia się stacjonowa­
niu sił policyjnych ONZ na swym 
terytorium.

Walki w Aigerze
nie ustajq

PARYŻ (PAP)
Jak wynika z doniesień pra­

sy francuskiej, walki w Alge- 
rze nie ustają ani na jeden 
dzień. We wtorek doszło do 
poważniejszych starć na za­
chód od miasta Oran, na pół­
noc od Tłemcen i w innych 
miejscowościach.

W departamencie Constan- 
tine powstańcy zaminowali tor 
kolejowy w pobliżu miasta 
Mac-Mahon powodując wyko 
lejenie pociągu wojskowego. 
W pobliżu miasta Nemours 
francuski samochód wojsko­
wy wyleciał w powietrze na­
jechawszy na minę.

A'a szerokim święcie
Cztery gwiazdki...

(APl)
A więc jeszcze jeden krok 

naprzód. Hans Speidel, do­
wódca wojsk środkowo-ett- 
ropej skich NATO, otrzymał 
czwartą gwiazdkę wraz z no 
minacją na gen.-pułkow- 
nika. Nie jest, to tylko ukłon 
pod adresem człowieka, któ­
ry urzęduje obecnie w kwa­
terze NATO, znajdującej się 
we Francji. To nie tylko sta 
rannie przemyślany krok 
Bonn wobec człowieka który 
w swej hitlerowskiej prze­
szłości pełnił całkiem inne 
funkcje na tej samej ziemi 
f rancuskiej.

Nominacja wybiega już poza 
sprawy czysto wojskowe. Prze­
konali się o tym, jako pierwsi, 
na własnej skórze we wtorek 
Anglicy. Gen. Speidel złożył 
tego dnia oficjalną wizytę w 
głównej kwaterze brytyjskich 
wojsk okupacyjnych w Niem­
czech zachodnich, w Gladhach- 
Miinchęń. Naczelnym dowódcą 
tych wojsk jest gen. Dudley, 
którego stopień w armii nie 
odpowiada już speidłowskim 4 
gwiazdkom. Rezultat? Gen. 
Dudley, jako niższy rangą, ma.

„Uparty starzec0 kanadyjski
ustąpił

Premier Kanady od 1948 r. W Londynie St. Laurenfj 
76-letni Louis Saint Laurent, przestał być popularny 
zwany w kraju „upartym chwilą gdy w sprawie Kanału 
starcem", przegrał trzecie wy Sueskiego nie poparł Edena, 
bory do parlaińentu. Partia Upadek jego przyjęto w me- 
łiberalna, * której przewodził, tropolii z zadowoleniem, 
poniosła obecnie klęskę. Do Hasło do walki z liberała- 
steru rządów doszła partia m- <jała prowincja Ontario, 
postępowo-konserwatywna z graniczaca z USA, do której 
Diefenbakerem na czele a,i- najsiin|ej wcisnął się kapitał 
tia liberalna posiadała w arnelyKański. Do Ontario 
parlamencie kanadyjskim de- przyłaczvła sie zachodnia 
cydującą większość i, opiera- z przeważającą lud-
jąc się na niej, premier fe . no,gcią pochodzenia niemiec-

rządy kiego i słowiańskiego. Na cze 
le jej stanął młody przywód­
ca postępowych konserwaty­
stów Diefenbaker, który obec 
nie objął rządy. Porażka 
partii liberalnej pociągnie za 
sobą automatyczną zmianę 
na kierowniczych stanowis-

Laurent sprawował 
wprost dyktatorskie.

Liberałowie uważali Kana­
dę nieomal za swą domenę 
prywatną i stali się aroganc­
cy. Choć rząd Laurenta do­
prowadził Kanadę do dobro­
bytu ekonomicznego, w kra­
ju rosło niezadowolenie. Apa ^ach. 
rat państwowy zbiurokraty­
zował się i w rządach pro- Dla nas Polaków ma to a 
wincjanalnych decydujący tyle znaczenie, że znowu nie-
głos mieli Kanadyjczycy po- wątpliwie wypłynie na po­
chodzenia francuskiego. W wierzchnię skandaliczna spra 
ostatnich latach zaczęła nie- wa bezprawnego zatrzymy- 
pokoić Kanadyjczyków infil- wania przez „upartego star- 
tracja kapitałów amerykań- ca" Laurenta arrasów i skar 
•skich, której nie przeciwdzia bów wawelskich. On i jego 
lał rząd Laurenta. Pismo partia nie zapisali się do- 
,.Montreal Star" pisało przed brze w pamięci społeczeń- 
wyborami, że „kraj ma już stwa polskiego, 
dość rządów „wuja Ludwika". H. B.

Francuski parlament 
zatwierdził program nowego rządu
PARYŻ (PAP)
Rząd francuski przedstawił 

Zgromadzeniu Narodowemu 
„projekt kalendarza" obrad 
nad wnioskami rządowymi. 
Projekt ten przewiduje otwar­
cie debaty jeszcze w bieżącym 
tygodniu, przy czym na pierw 
szy ogień pójdą sprawy finan-
sowe, m. in. zwiększenia podat sowap komuniści, socjaliści i
ków. Ponadto projekt przewi­
duje debatę nad przedłużę

Zachód rozszerza
handel z Chinami

Prasa rzymska podała, że 
rząd włoski postanowił oficjal­
nie znieść szereg ograniczeń w 
handlu z Chińską Republiką 
Ludową.

Władze zachodr.io-niemiec- 
kie postanowiły we wtorek 
znieść embargo w handlu z 
Chinami. Rząd NRF zadecydo­
wał nie czynić różnic między 
eksportem przeznaczonym dla 
Chin a wywozem dozwolonym 
do innych krajów socjalistycz­
nych.

Rząd francuski zapowiedział 
we wtorek, że w najbliższych 
dniach nastąpi złagodzenie o- 
graniczeń w handlu z China­
mi Ludowymi. (PAP)

Znów Fanfani
RZYM (PAP)
Prezydent Włoch Gronchi

powierzył we wtorek po po­
łudniu Amintore Fanfaniemu, 
przywódcy chrześcijańskich 
demokratów, misję utworzenia 
nowego gabinetu. Fanfani przy 
jął tę misję.

siał pierwszy powitać znamieni­
tego gościa przyłożeniem ręki 
do daszka.

Sprawa protokolarna? Nie 
tylko. To także polityka i wca­
le nie tak małego kalibru. Pro­
porcjonalnie do tego, jak Spei­
del urósł o gwiazdkę, zmaleli 
jego wojskowi partnerzy: fran 
cuscy, angielscy i inni. Wzro­
sła również militarno_politycz. 
na pozycja zachoduio-niemiec- 
ka. Właśnie o jeden krok. Tych 
kroków jest ostatnio coraz wię­
cej. Czym jest remiłitaryzacja? 
Czym są ciche przygotowania 
do posiadania przez Bundes- 
wehrę własnej broni atomowej? 
A czym jest cały huczek rewi­
zjonistyczny, który na prze­
mian skierowany jest ostrzem 
przeciwko Polsce, Czechosło­
wacji, Francji, Danii, a nawet 
Włochom (problem tz.w. Płd. 
Tyrolc<!)?

Następny tytuł dla Speidla, 
to — marszałek. Jeszcze tak 
niedawno pamiętano o nim tyl­
ko jako o jednym z hitlerow­
skich oficerów, którego Fran­
cuzi dobrze poznali w latach 
okupacji. Ach, jak to się szyb­
ko zmieniło!

(P)

niem nadzwyczajnych pełno 
mocnictw w sprawie Algeru, 
a także rozpatrzenie zagadnień 
związanych z planowaną stre­
fą wolnego handlu.

Zgromadzenie Narodowe za­
twierdziło rządowy projekt 
kalendarza 296 głosami prze­
ciwko 269. Za wnioskiem gło­

radykałowie, podczas gdy 
stronnictwa prawicowe, pouja- 
dyści i republikanie ludowi 
głosowali przeciwko. Komen­
tując wyniki głósowania Agea 
cja Reutera podkreśla zniko­
mą większość, jaką uzyskał 
premier Bourges-Maunoury w 
tym pierwszym głosowaniu.

Olbrzymi pożar
magazynów
Bundeswehry

BERLIN (PAP)
Olbrzymi pożar wybuchł w 

środę rano na terenie maga­
zynów broni i amunicji Bun­
deswehry, znajdujących się w 
Dolnej Saksonii.

Ogień, którego przyczyną 
stał się wybuch nieostrożnie 
przenoszonej bomby lotniczej, 
objął najpierw magazyn fos­
forowych pocisków zapalają­
cych. następnie składy dynami 
tu, po czym zaczął się z błys­
kawiczną szybkością rozsze­
rzać na cały obszar magazy­
nów zajmujących teren o po­
wierzchni 20 km-.

Katastrofa
u wybrzeży Francji

PARYŻ (PAP)
W dniu 19 bm. u wybrzeży 

Francji- na Atlantyku zderzył 
się amerykański tankowiec 
„Stony Point” z greckim drób 
nicowcem „Joannis” Przyczy 
ną katastrofy była gęsta mgła. 
Oba statki stanęły w płomie­
niach.

Na pomoc rozbitkom udało 
się 5 statków i okrętów róż­
nych państw. Część załogi 
„Joannisa” wziął na pokład 
niemiecki żaglowiec „Erich 
Reckmann”. Liczba ofiar ka­
tastrofy nie jest jeszcze do­
kładnie znana. Według ostat­
nich doniesień otrzymanych 
drogą radiową w 6 godzin po 
katastrofie 8 osób poniosło 
śmierć.

Z kroniki dyplomatycznej
W A RS Z A W A (PAP)

Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przyjął w 
dniu 19 bm. nowomianowanego 
ambasadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego PRL w Republice In­
dii Juliusza Katza-Suchego.

4$
Przewodniczący Rady Państwa, 

Aleksander Zawadzki przyjął w 
dniu 19 bm. w Belwederze na au­
diencji ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Węgierskiej 
Republiki Ludowej w Polsce — 
Janosa Kątone, który złożył siwfi 
listy uwierzytelniające.
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Wywiad API 
z ministrem
St.Ziółkowskim

Wielkie i małe kłopoty 
szkolnictwa wyższego
Ostatnio coraz częściej mówi się różni a t i j

0 pewnej nadprodukcji inteligen- „ńin°„W\j • i Paszcze- Sprawa podziału szkół na a- 
cji. czy jest to wynik złego gospo L cn^y™łach’. NP- na kademickie (nadające tytuły 
darowania kadrami, czy trudności "yc, ’ matematyce i medycy- magistrów, inż -mgr) i wyż- 
wynikają ze zbyt wielkich skupisk n« ilosc miejsc pozostaje bez sze zawodowe nie jest jeszcze 
abSoiwentów W ośrodkach studcnc zmian Lekarzy mamy Ciągle ustalona Prawdopodobnie na 
Kich? czy tez może przy rozbudo- za mało i tylko me wystarcza- studiach technicznych bedz’e

’°,i ™,p6.da,S £?£Z .P°*™ność tabora- krótszym czasie dyplomów za-
Oddzialuia tu wszystkie ■>.,' t ,nle pozwala nam wodowych a tylko część te-__ Oddziałują tu wszystkie zwiększyć przyjęć. Nie istnie- chników bedzie kończyła Dełne 

zawarte w pytaniu czynniki, je również zjawisko nadpro- studiaHnżwnSra mag ttra 
jednakże zadecydowała meu- dukcji prawników, choć wła- ChciaTbym podkręć że je- 
niiejętnosc planowania gospo- śnie m. in. Wydział Prawni- dynym dvSomem aki obl- 
darczego i nieznajomość na- czy zmniejsza nrzviecia n 95 a-.n-vm a-'Plornerp- ->aKl ,OOe “ch potrzeb. Przystępując do p4. _ WJie?e ES pr£ Salów Slsyt^Sh" S 
planu S-letmego zakładaliśmy wników zajmują ludzie po- stopień maghSa mi n'e
- na przykład - budowę sze- zbawieni odpowiednich kwa- jest wiadomo o przyznaniu 
i^zSerZlJT^mS? UikaCii k-t6ryCh "a,?iy zależnie
^itadry specjalistów. Plan lie ^‘br ° ™wsEkich wyż °L’t?pnit.u2ysJ?,nych 2 W»c 
y 7 > ’ ld wszysiKicn wyz- magisterskich. O me przyzna-

Zł>S} aiłmin inżvniArńw> k ~ sZy<'n uczelniach odbędą się niu magisterium może zadecy- 
?ał. bU~ egzaminy konkursowe. Na stu dować oczywiście tylko ocena

'tei svtuacjiSsłusznic zni<. zostaną przyjęci tylko lu- niedostateczna. Przyznawanie
jionLęakazy pracy, dajace moż- zdolni- w ^n sposób u- stopni na innych zasadach by-
ność planowego rozmieszczania n.lkniemy odpadów juz w trak loby łamaniem praworządno- 
absolwentów, które przy obecnych S1® samych studiów 1 OSZCZę- ści.
trudnościach młodzież chętnie by ozimy niepotrzebnych wydat- 
przyjęia? ków. Aby nie czynić z wy-

— Wyszła specjalna uchwa- kształcenia przywileju inteli- 
ła zobowiązująca Ministerstwo Sencji, tam gdzie kandydaci 
Pracy i Opieki Społecznej do b^d5 równorzędni — pierw- 
znalezienia pracy absolwen- szeństwo otrzyma młodzież 
tom, którzy przez okres 3 mie Pochodzenia robotniczego i 
sięcy po ukończeniu studiów chłopskiego.

Powzięliśmy już decyzję w 
sprawie likwidacji kilku wy­
działów. Należy do nich Wy­
dział Dziennikarski, Ekonomi­
ka Żywienia Zbiorowego w 
Częstochowie oraz niektóre 
działy techniczne. Chcieiiby- 
śmy, aby dziennikarze posia

pozostaną bez zajęcia. To za­
bezpieczenie jest zupełnie wy­
starczające. Zniesienie naka­
zów pracy usunęło elementy 
przymusu i pewn^ nienormal­
ność w stosunkach między pra 
codawcą, a absolwentem.

Od wyjazdów na prowincję czę­
sto odstraszają absolwentów trud- dali inne wyższe wykształcę 
ności lokalowe. Czy w tej kwestii nie, z którym przychodziliby 
przewiduje się jakieś ułatwienia, na jakieś dwuletnie, CZy roCZ- 
czy istnieje tu współpraca mini- ne studium

W,yższes“ Już w nadchodzącym roku
T . , , , . akademickim powstanie kilka- Jest charakterystyczne,, be h studló^. saciolog,;a w

straszak ten odnosi się tyl- Warfawie, Łodai Kikowie i
ko do prowincji. Nie wchodzi 
zaś w rachubę, jeżeli idzie o 
Warszawę i inne duże miasta. 
Niemniej jednak, żadne dodat­
kowe ułatwienia nie są tu prze 
widywane. Ministerstwo Szkol 
nictwa Wyższego nie może po­
nosić odpowiedzialności za za

— prawdopodobnie — we Wro 
cławńu, inżynieria jądrowa w 
Warszawie, Krakowie, Wrocla 
wiu. Specjalnie dla zaspokoje­
nia potrzeb Ziem Zachodnich 
(główmie Śląska) Uniwersytet 
Wrocławski otrzyma historię 
sztuki, a Poznań — etnogra-

trudmtenic my dajemy wy- Przy niektórych wyższych 
’sz a conych ludzi. Jednakże uczelniach powstaną katedry 

w obecnym trudnym okresie poszczególnych filologii, 
istnieje współpraca wspomnia
nych ministerstw. Pośredni­
ctwem pracy zajmują się wyż 
sze uczelnie, do których za­
kłady pracy zgłaszaj^ swoje 
zapotrzebowania. Uczelnie we 
własnym zakresie starają się 
znaleźć zatrudnienie dla swo­
ich absolwentów. Gdy to za­
wiedzie — obowiązek ten, zgo- kach praktykuje się przyjęcia 
dnie z uchwałą, spada na Min. na studia absolwentów innego 
Pracy i Opieki Spoi. wydziału. Nie ma tu jakiegoś

Jak w tej sytuacji (chodzi o nad specjalnego nasilenia. Magister 
produkcję inteligencji) wyglądają pQ studiach wyższych nie chce 

iyć 2 400 zł stypendium mie- 
sięcznie. Studia zaoczne dla 
pracujących istnieć będą na­
dal, choć nie będą dawały sto­
pni naukowych, ponieważ nie

Podobno absolwenci jednych wy 
działów nie będą mogli uczęszczać 
na inne, ponieważ państwo nie 
może sobie obecnie pozwolić na 
bezpłatne nauczanie tych, którzy 
ukończyli już wyższe studia i mo­
gliby pracować. Czy tym ludziom 
umożliwi się studia zaoczne'.'

— W odosobnionych wypad-

że Pan Minister będzie uprzejmy 
poinformować nas, czy przewiduje 
się likwidację poszczególnych wy. 
działów'?

— Limit przyjęć na nowy . x - -
rok akademicki zmniejszono ’n}ozna nawet porownjwac po- 
o około 25 proc. Oczywiście, ziomu studiów zaocznych i sta 
—---------------- ----------------- ’ cjonalnych.

Czy nie przewiduje się opraco­
wania jakiegoś regulaminu, okre­
ślającego, jakie funkcje i stano­
wiska powinny być zajmowane 
przez ludzi posiadających wyższe 
wykształcenie? Rozwiązałoby to z 
jednej strony problem pracy absol 
wentów, a jednocześnie zawaliłby 
się wreszcie nasz „kult niefacho- 
wości”.

— Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego wystąpiło o ustale­
nie pragmatyki służbowej 
wszystkich opartych o wyższe 
wykształcenie zawodów w Pol 
sce. W stosunku do poszczegól 
nych zawodów — np. praco­
wników naukowych i nauczy­
cieli — pragmatyka jest już 
opracowywana; jednakże przy 
gotowanie całości jest kwestią 
jeszcze kilku lat. Uchwała o- 
kreślająca niezbędne wyksztal 
cenie dla poszczególnych za­
wodów i stanowisk rozwiąże 
radykalnie wiele problemów.

Jak w najbliższej przyszłości wy 
glądać będzie zdobywanie stopni 
naukowych? Czy mógłby Pan Mi­
nister powiedzieć, czym kierowano 
się w br. ogłaszając na wydzia­
łach uniwersyteckich, np. dzienni­
karstwie, że tytuły magistrów o- 
trzymują tylko ci studenci, któ­
rych prace magisterskie ocenione 
zostaną na dobrze i b. dobrze, a 
prace dostateczne upoważnią je­
dynie do otrzymania dyplomów 
ukończenia studiów wyższych.
_ Sprawa stooni nauko­

wych dotychczas nie jest ja­
sna. Obecne dyskusje dotyczą 
wyższych stopni naukowych. - 
już dziś mogę powiedzieć, że 
pracownicy naukowi, po uzy­
skaniu stopnia magistra, będą 
musieli zrobić doktorat i ha­
bilitację (dotychczas po magi­
sterium tylko jeden . stopień). 
To zaostrzy selekcję i podnie­
sie kwalifikacje naszych nau­
kowców.

„Biblioteki województwa 
poznańskiego 
v latach 1945—1954“

Na pólkach księgarskich w Po­
znaniu ukazała się praca, wydana 
przez Stowarzyszenie Biblioteka­
rzy Polskich pt.: „Biblioteki Wo­
jewództwa Poznańskiego w latach 
1945—1954“.

Jest to praca zbiorowa — której 
autorami są: Zdzisław Grot, Zofia 
Kawecka, Józef Kwiatek i Leon 
Pawiak. Książka ta powstała z ini 
cjatywy grupy bibliotekarzy po­
znańskich, którzy tego rodzaju 
pracą pragnęli zamknąć okres 
pierwszego 10-lecia bibliotekar­
stwa wielkopolskiego. Obejmuje 
ona rys historyczny bibliotek 
wielkopolskich do ostatniej woj­
ny, a następnie omawia działal­
ność wszystkich powojennych bi­
bliotek publicznych, pedagogicz­
nych, szkolnych, naukowych, wyż­
szych uczelni, archiwów i mu­
zeów. (wje)

Krowy tańczą 
rock and roli

Dziesiątka nagrodzonych krów, 
rozpoczęła przy akompaniamencie 
przeraźliwego ryku, wykonywać 
ruchy przypominające rock and 
roli — kiedy przewodniczący wy­
stawy mleczarskiej w Nottingham 
(Anglia środkowa) nacisnął guzik 
elektrycznej dojarki, pragnąc w 
jen sposób zademonstrować zebra­
nym nowoczesny sposób dojenia. 
Jak na komendę wszystkie krowy 
rzucały się na kolana to znów u- 
nosiły się i wierzgały, obracając 
się nerwowo we wszystkie strony. 
Zachowanie zwierząt mogło się 
Wydawać co najmniej zagadkowe, 
dopóki jeden z techników - agro­
nomów nie zorientował się, iż na 
skutek wady w instalacji elektrycz 
hej krowy zostały porażone 100- 
Woltowym prądem elektrycznym.

Wywiad przeprowadziła 
Krystyna SZELESTOWSKA

SB
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KATASTROFALNE POWODZIE W ALPACH 
Mały potok szwajcarski — Taesch zamienił się w groź- 
ną rzekę, która spowodowało, wiele szkód w dolinie Zer- 
matt- Na zdjęciu: mieszkańcy wioski Taesck budują tamę.

Fot. — CAF

Międzynarodowe rozmówki »Iigawek«
czyli

między nami kobietami z okazji... Targów
rf początku było trochę kosztuje 
Aj Patrzvłvśmv pończoch

90 franków, para ki lub przygotowuje tostowa- 
sztywnawo. Patrzyłyśmy pończoch od 90 do 120 fran- ny chieb, przypominający na- ' mocy 

na siebie z konwencjonalnym ków — a np. nowy model że- sze popularne „biedne ryce- 
uśmiechem, w myślach oce- lazka do prasowania, regulu- rze“.
niając wzajemnie swoją gar- jacy ciepło w/g jakości pra- Pani Simpson. repiezen- 
derobę, klipsy, buciki, torby, sowanego materiału — 570 tantka stoisk amerykańskich,
Po chwili, kiedy okazało się, franków. mówiąc o standarcie życio-
że niektóre z nas znają język Garnek elektryczny do sma wym kobiet swego kraju, 
francuski czy angielski — po- żenią frytek (ulubiony sposób zwracała uwagę na koniecz- 
gawędka potoczyła się wart- podawania ziemniaków na Za dość wprowadzenia tam pew- 
ko. Pod koniec spotkania chodzie) kosztuje 785 fran- nych udogodnień w organi- 
nikt by już nie rozróżnił kto ków. Garnek ten wystawia na zacji życia, wypływającą z sa- 
tu jest gościem, a kto gospo- naszych * Targach belgijska meS<> tempa życia i wysokiej 
darzem. W przytulnej sali firma „Nova“. Można w nim ceny na ludzki czas. Powszech 
Klubu Racjonalizacji i^Tech- piec również pączki, faworki, nym udogodnieniem w do- 
niki zrobiło się gwarno jak w kurczęta itp. Piecze się na mach amerykańskich jest bie 
ulu. To z inicjatywy Zarządu powszechnie tam stosowanej z^ca gorąca woda i elektrycz- 
Wojewódzkiego Ligi Kobiet oliwie z dodatkiem smalcu riy odkurzacz. Pralki posiada 
spotkały się tu przedstawi- Cieka aparatem Dre 23 rodzin Natomiast zmy-
cielki pań domu Poznania z P^e- waCzki elektryczne są rzad-
reprezentantkami stoisk z szym zjawiskiem i opłacaj?

należne gościom — musiały
odpowiadać na dziesiątki py­
tań, zadawanych przez cieka­
we poznanianki.

W Belgii — jak informowa­
ła pani Freud — kobiety rów­
nież w dużej części pracują 
zawodowo. Stąd wynikła po­
trzeba usprawnienia zajęć do­
mowych. Nie ma tam Instytu­
tu Gospodarstwa Domowego, 
and organizacji typu Ligi Ko­
biet. Istnieje... czynnik ekono­
miczny, tj. silna konkurencja 
w zdobywaniu rynku. Zaczęto 
wytwarzać aparaty i przed­
mioty, które znalazły wielu 
nabywców'. Te aparaty i apa­
raciki nie są wcale tanie — 
toteż nie zdziwiłyśmy się — 
kiedy pani Freud powiedziała, 
że kobieta w Belgii idzie 
chętnie do pracy zawodowej, 
gdyż może sobie wtedy pozwo­
lić na luksus nabycia... właś­
nie pralki, zmywaczki, róż­
nych garnków elektrycznych, 
ładnego telewizora itp. Prze­
ciętna pensja robotnika wy­
nosi w Belgii około 4 do 5 tys. 
franków, kilogram masła

Nie kupuj 
„ćwiartuchny

Zdrowszy humor 
mieć będziesz 

REGULARNIE 
KUPUJĄC 

tygodnik 
satyryczny 

Wielkopolski

„Kaktus“
Cena 1 zł! 

Żędajcie we wszyst­
kich kioskach „Ruchu" 

Można
zaprenumerować

Skutek lelikowiTŚlwośrf
Straszliwy pożar
na Lubelszczyźnie

W dniu wczorajszym w go­
dzinach popołudniowych we 
wsi Karczmiska pow. Opole 
miał miejsce olbrzymi pożar 
— jeden z największych w 
ciągu ostatnich lat na Lubel- 
szczyźnie. Pastwą płomieni 
padło 188 budynków, w tym 
60 domów mieszkalnych, 58 
stodół, 60 budynków gospo­
darczych. Zginęła także po­
ważna ilość inwentarza, zboża 
i narzędzi rolniczych. W cza­
sie pożaru 23 osoby uległy po­
parzeniu. Jedna z nich w wy­
niku poparzeń zmarła.

Jak ustaliło wstępne docho­
dzenie przyczyną pożaru było 
zaprószenie ognia przez po­
zostawionego bez opieki 4-let- 
niego Kazimierza Nowaczka.

Akcja ratownicza, w której 
brały udział 4 straże zawodo­
we i 24 ochotnicze była bar­
dzo utrudniona z powodu bra­
ku wody. Po zainstalowaniu 
bowiem pomp motorowych w 
przepływającym przez wieś 
strumyku, woda szybko się 
wyczerpała i trzeba ją było 
dowozić z odległości 14 km.

Na miejsce pożaru udała się 
specjalna ekipa Prez. WRN, 
która udzieli pogorzelcom po- 

w postaci żywności, 
ubrań i zapomóg pieniężnych.

(PAP)

Współcześni stolarze
usłępujq
rzemieślnikom z XVIII w.

nach. Ich koszt wynosi 250 
dolarów. Przeciętny zarobek 
pracowników umysłowych — 
w/g oceny p. Simpson wwnosi 

- ( 450 doiarów miesięcznie.
’ , Pani Simpson chwaliła bar- 
• dzo półfabrykaty amerykań­

skie, pozwalające kobiecie 
j przyrządzić szybko niektóre 
> posiłki. Mówiąc o sobie za- 
J znaczyła, że posiada 2 poko- 

jowe mieszkanie z kuchnią i 
j łazienką. Pracuje 7 do 8 go- 
J dżin dziennie. 2 godziny dzień 
} nie poświęca na przyi-ządza- 
1 nie posiłków. 20 minut na 

sprzątanie mieszkania. Resztę 
, czasu zostaje jej na rozrywki 
I i wypoczynek. Raz na miesiąc 
, przychodzi posługaczka zrobić 
j generalny porządek w miesz- 
< kaniu. Pomoc domową posia- 

dają w Ameryce tylko bardzo 
; bogato rodziny.
t Wspominając o nowoczes- 
/ nym wyposażeniu mieszkań, 
j pani Simpson zaznaczyła, żc 

dotyczy ono nowych domów.
; W starych gotuje się i opala 
, często gazem, a są domy, gdzie 
j opala się ropą. Nowy, nowo- 
5 czesny dom jednorodzinny — 

prezentowany na Targach 
5 kosztuje 25 tysięcy dolarów 
. bez placu i urządzenia. Możną 

go spłacać przez 40 lat, ale 
niedotrzymanie terminu płat­
ności raty grozi utratą całej 
wpłaconej gotówki.

Spotkanie z reprezentantka 
mi krajów zachodnich, a 
szczególnie USA, rozwiało du­
żo mitów krążących u nas o 
tych państwach. Dobrobyt 
osiągnięto tam przez dużą 
oszczędność i pracowitość 
społeczeństwa.

A więc przyszłość przed na­
mi — powiedziałyśmy sobie 
na zakończenie miłego wie­
czoru.

ZOFIA

Do najciekawszych zabytków ar_ 
cńitektonicznych budownictwa 
drewnianego na Doinym Śiąskłt 
zalicza się ewangelicki kościół w 
Świdnicy. Obiekt ten został zbu­
dowany w połowie XVIII wieku, 
gdy obowiązywały wymierzone 
przeciwko reformatorom religij­
nym zakazy zabraniające im wzno 
szenia kościołów murowanych i 
używania do budowy żelaza. Ko­
ściół ten o kubaturze ok. 89 tysię­
cy metrów sześciennych został 
zbudowany z drewna, bez użycia 
gwoździ. Potężne konstrukcje te­
go obiektu łączone wyłącznie dre­
wnianymi kołKami, są świadec­
twem wielkiego kunsztu jego bu­
downiczych.

Ten rzadki zabytek poddany był 
ostatnio zabiegom konserwator­
skim, które objęły m. in. wzmóc 
nienie więżby dachowej. Współ­
cześni rzemieślnicy przeprowadza 
jący te prace nie dorównują jed­
nak widocznie swoim poprzedni- 
kom z XVIII wieku, aibo nie dys­
ponują taką jak oni ilością czasu, 
gdyż w czasie prac konserwator­
skich używają gwoździ. (PAP)

Uff, jak gorąco!
Jak donoszą korespondenci za­

graniczni, w Europie i w Stanach 
Zjednoczonych zapanowały wiel­
kie upały jak na tą porę roku. W 
dniu wczorajszym w Berlinie ter­
mometry zanotowały temperaturę 
32 stopnie C w cieniu. Jest to naj 
wyższa temperatura jaką wskazy­
wały termometry w tym mieście 
w miesiącu czerwcu w ciągu o- 
statnich 10 lat. Jedynie w 1947 ro­
ku obserwatorium meteorologicz­
ne w Poczdamie zanotowało w 
czerwcu temperaturę 35 stopni C.

W Nowym Jorku podano, iż na 
skutek fali upałów i deszczów, ja­
kie nawiedziły ostatnio USA zgi­
nęło 220 osób. W ciągu ostatnich 
4 dni ludzie ci utopili się, bądź 
zmarli od porażenia słonecznego.

Panująca już od kilku dni go­
rączka w okolicach Los Angeles 
(w dzień temperatura przekracza 
40 stopni C) spowodowała wiele 
wypadków pożarów lasu. Donoszą 
również o paleniu się prerii w nie 
których rejonach Kalifornii.

(PAP)

Gdańsk, to skarbnica zabytkowej architektury, z której 
stale korzystają studenci wyższych uczelni trójmiasta. 
Oto studentka Wydziału Architektury Politechniki Gdań­
skiej kopiuje fragmenty architektoniczne zabytkowych

budynków.
CAF — fot. Kosycarz

l

Cynk pod Pustynią Błędowską
Już od dawna na podstawia towawcze do rozpoczęcia w 

ukształtowania terenu Pusty- lipcu br. wiercenia około 30 
ni Błędowskiej i jej okolic ge- otworów, które umożliwią do- 
ologowie przypuszczali, że ob- kładniejsze zbadanie zasięgu 
szary te obfitują w bogate złoża i sposobu jego zalega- 
złoża rud cynkowo-ołowia- nia. Eksploatacja rud cynko- 
nych. Przeprowadzone ostat- wych spod pustyni będzie ro« 
nio próbne wiercenia potwier- poczęta w okresie później- 

! dziły w pełni te hipotezy — szym, tj. przypuszczalnie wte- 
pod pustynią rozciągają się dy, gdy przemysł węglowy wy- 
na stosunkowo niedużej głębo bierze piaski pustyni do celów
kości — 120 do 180 metrów podsadzki kopalnianej, 
złoża cynku. (PAP)

Po badaniach wstępnych ■ ~ ”~*
■trwają obecnie prace przygo-1 Nr 145 — Str, 3



Szanowny
Redaktorze!
Bardzo Pana proszę o u- 

mieszczenie w Waszym po­
czytnym piśmie, którego je­
stem stałym czytelnikiem, 
apelu do wszystkich ucze­
stników na MTP oraz ich 
organizatorów o uszanowa­
nie naszych trawników 
przed Operą i w parkach, 
opinii czystego i naprawdę 
porządnego miasta jakim 
jest Poznań. Obserwowałem 
„tubylców"", którzy patrząc 
na wylegujących się na 
trawnikach i moczących no­
gi w sadzawce przed Operą 
przyjezdnych, potrząsali z 
politowaniem głową. Nie 
wspominam ile zdjęć i jakie 
uwagi czynili goście z za­
granicy. Naprawdę wielki 
wstyd.

Uważani, że należałoby zo 
bowiązać organizatorów wy 
cle czek do zaprowadzenia u- 
czestników w ostatecznym 
razie choćby nad Wartę, 
gdzie mogliby się umyć.

E- PIASECKI

Chociaż list tej samej treści 
zamieściła Gazeta Poznań, 
ska" i „Express" — drukujemy 
go również, solidaryzując się z 
poglądami jego autora.

Sensacyjne
odkrycie
lekarzy wiedeńskich

Zespół lekarzy wiedeńskiej 
kliniki medycznej dokonał 
ostatnio sensacyjnego odkry­
cia. Rozpoznano mianowicie 
wirus schorzenia serum hepa­
titis — ostrego zapalenia wą­
troby. Ostre zapalenie wątro­
by przenoszone jest bezpo­
średnio z krwi do krwi za 
pośrednictwem niedokładnie 
sterylizowanych igieł od strzy 
kawek, a także przy transfu­
zjach. Wypadki tej choroby 
zdarzają się coraz częściej i 
stanowią obecnie ze względu 
na długie i uciążliwe leczenie 
poważny problem dla medy­
cyny. Dotychczas nie znano 
wirusa tej. choroby.

Zespół wiedeński przepro­
wadził badania nad komórka­
mi wątroby ludzi chorych na 
serum hepatitis. Każda ko­
mórka była badana i fotogra­
fowana w powiększeniu 100 
tysięcy razy, tak długo, aż 
wreszcie dostrzeżono odrębne 
kuleczkowate ciałka o prze­
kroju równym pięćsetnej czę­
ści jednej dziesięciomiliono- 
wej milimetra. Ciałka te znaj 
dowały się wyłącznie w wąt­
robach ludzi chorych na se­
rum hepatitis. Mają to byc 
właśnie tak dawno poszuki­
wane wirusy tej choroby.

Dla czytających
Zawsze był kłopot z odna­

lezieniem ostatnio czytanej 
strony książki. Bo i pamięć 
zawodzi i — wszelkie prowi­
zoryczne zakładki nie zdają 
egzaminu. Swego czasu cie­
szyły się powodzeniem zakład 
ki z wytłoczonej artystycznie 
skóry lub wyszywanego skraw 
ka płótna. Ich wadą było to, 
że trzeba było ich tyle, ilu 
czytało książkę. A przecież 
zdarza się, że dobre książki 
przechodzą przez wiele rak 
w domu.

Niedawno pojawiła się 
w sprzedaży zakładka „Tu“. 
Składają się na nią: coś w 
rodzaju spinacza — agrafki, 
którą przymocowuje się do 
brzegu oprawy książki, i 3 
cienkie wstążeczki o różnych 
kolorach. Prosty to pomysł i 
bardzo wygodny, na pewno 
uratuje pogodę w niejednym 
„zaczytanym” domu od wy­
myślam — Znowu zapodzia­
łeś moją zakładkę! albo: — 
Nie zagub mojej strony!

(P)

Uzupełnienie
We wczorajszym numerze „Gło­

su" w artykule pt.: „Nie zaglądać 
od tyłu", jedno ze zdań zostało 
zniekształcone. Powinno ono 
brzmieć: „Nie zawsze człowiekowi 
przyjdzie na myśl taki udowodnio 
ny przez światowe statystyki argą 
ment, że np. dla porównania: USA 
eksportują 620 kg stali na 1 mie­
szkańca rocznie, Francja tylko 235 
kg, a Indie — zaledwie 3—8 kg".

Bez wróżb i... cudów
siębiorstw i koncernów,... Albo­
wiem wiele, aż nazbyt wiele, wiej 
kich towarzystw akcyjnych... z du 
mą i odwagą używających hono­
rowego tytułu „niemieckie", jest 
wszystkim, tylko nie firmami nie­
mieckimi. Stoją one raczej pod 
znakiem mniej lub bardziej total­
nego wtargnięcia do przemysłu 
niemieckiego kapitału zagraniczne 
go, są one opanowane przez zagra­
nicznych, po większej części an- 
glo-amerykańskich akcjonariu­
sz,ów, posiadających... większość 
lub też wszystkie akcje. Zamiesz­
czane poniżej zestawienia, które 
bynajmniej nie są wyczerpujące 
i ze względu na brak miejsca za­
wierają tylko skromny dobór cie­
kawych przykładów nowoczesnej 
kolonizacji Niemiec, muszą każde 
go narodowo nastawionego patrio 
tę skłonić do zastanowienia."

I rzeczywiście, z załączone­
go wykazu, obejmującego 58 
największych przedsiębiorstw 
niemieckich, wynika, że kolo­
nizacja Niemiec zachodnich 
posunęła się bardzo daleko. 
Nie podając w całości zesta­
wienia największych towa­
rzystw o wielomiliardowych 
kapitałach akcyjnych, przyta­
czamy tylko niektóre, jak: O- 
peł, Rtisselsheim: opanowany 
przez General Motors Detroit, 
USA, Phoenix-Rheinrohr AG., 
Dusseldorf: przez Thyssen
Buenos Aires; Deutsche Shell- 
AG: przez Royal Dutch Shell; 
Esso AG, Hamburg: przez Stan 
dard Oil, New York; a takie 
przykłady można by mnożyć 
— oczywiście, za „Militarpoli­
tisches Forum”. W tym samym 
artykule tego czasopisma czy­
tamy dalej:

„Jeszeze bardziej niepokojący 
Jest fakt, że lwia część udziału w 
tej kolonizacji naszego krajn przy 
pada na wielkie międzynarodowe, 
zainteresowane w zbrojeniach su- 
perkoncemy, jak np.: Standard 
Oil, General Elektric i General Mo 
tors.— Korzystają one z przywile­
jów z punktu widzenia polityki 
kapitałowej i podatkowej, i mają 
ułatwioną drogę do dalszego roz­
woju, podczas gdy małym i śred- 
n«n zakładom zapala się czerwo­
ne światło dla powstrzymania i za 
hamowania ich rozwoju."

Tyle sami Niemcy. 
Wspomniane „czerwone 

światła” na drodze społeczeń­
stwa niemieckiego — nie mo­
gą chyba budzić entuzjazmu, 
zwłaszcza że bywają i prze­
rwy w sygnalizacji świetlnej, 
będące wyrazem woli klasy ro 
botniczej. I o tym. oceniając 
sukcesy NRF, zapominać nie 
wolno. Zwłaszcza wobec fak­
tów — ale sięgnijmy tym ra­
zem jeszcze do 7. zeszytu — 
„Wirtschaft und Statistik”. 
Oto, co znajdujemy w tym boń 
skim(!) wydawnictwie...

„Jeśli chodzi o dłuższy okres 
czasu — ceny poszczególnych ar­
tykułów zwyżkowały w okresie od 
1948 r. do 1955 r. w następujący 
sposób: 1 kg Chleba — 87,1 proc., 
1 kg mąki pszennej — 49 proc., 1 
kg płatków owsianych — 52,1 proc., 
1 kg mięsa wołowego — 81 proc., 
1 kg wieprzowiny — 77,4 proc."

Tu znowu obiektywnie przy 
pomnijmy, że i płace, począw­
szy od 1950 roku, wzrosły dla 
robotników o 34 proc. Jednak­
że, jak wynika z tego samego 
wydawanego w Bonn „Wirt­
schaft und Statistik” (zeszyt 6 
z 1955 r.), koszty utrzymania w 
latach, tylko od 1950 do 1954, 
podniosły się o 49 proc.

Z braku miejsca na analizę 
sytuacji rolnictwa niemiecko- 
zachodniego ograniczmy się 
tylko do stwierdzenia faktu, 
że zadłużenie wsi w latach 
1955/56 wzrosło do 6,2 mld. ma 
rek, co oznacza praktycznie,

TVr ie tylko z powodu Targów
' Poznańskich prasa nasza 

jest ostatnio dość poważnie 
zaopatrzona w liczne cyfry i 
fakty z życia NRF. Pisze się 
dużo, żywo komentując przy­
czyny niewątpliwych sukce­
sów gospodarczych. Polemizu­
je się na łamach czasopism i 
dzienników także na temat 
pomyłek, popełnionych w prze 
szłości przez naszych marksi­
stowskich ekonomistów w oce 
nie struktury gospodarczej 
państwa niemiecko-zachodnie- 
go.

I to wszystko nie z okazji 
XXVI MTP — choć niewątpli­
wie i one wpływają na wzrost 
zainteresowania sprawami tej 
części narodu niemieckiego; 
głównie jednak dzieje się tak 
chyba w wyniku rozbudzenia i 
zaktywizowania najszerszych 
mas wokół spraw gospodar­
czych Polski, wokół naszych 
własnych zadań. A w końcu 
także i po to, by „skorygować" 
w pewnym sensie pojęcia i o- 
pinie, jakie wytworzyły się w 
rezultacie dętych, często nie­
obiektywnych, z oficjalnych try 
bun wygłaszanych przez wiele 
lat tyrad w rodzaju: „Inercja 
gospodarcza kapitalizmu”. O- 
pinie, oczywiście, uproszczone 
i antynaukowe. Tym bardziej 
szkodliwe, że w wypadkach do 
cierania do kraju wieści o rze­
czywistych sukcesach, np.: 
przemysłu NRF, wieści takie 
pogłębiały niezrozumienie i 
niechęć; często rozczarowa­
nie...

Bo jakże to: Niemcy — pań­
stwo zwyciężone w ostatniej 
wojnie, uzyskało warunki tak 
gwałtownego rozwoju — nie 
tylko zaleczenia ran wojen­
nych? Pytanie częste i nie po­
zbawione logicznego rozumo­
wania.

Prawda — Niemcy, zostały 
zwyciężone militarnie w 1945 
roku... Ale Niemcy — to tak­
że państwo o wyjątkowych wa 
runkach i uprzywilejowanej sy 
tuacji. Jeśli bowiem nawet wy­
datki na wojska okupacyjne 
ciążyły na dochodzie narodo­
wym, to z drugiej strony wy­
zwolone zostały siły robocze, 
niezbędne dla odbudowy i roz 
budowy kraju wolnego od cię­
żaru utrzymywania własnej ar 
mii. Jeśli specyfika NRF — to 
tego rodzaju, że interesy mo­
nopoli USA są zbieżne w wie­
lu wypadkach z interesami 
wielkiego kapitału niemieckie­
go — stąd i pomoc gospodar­
cza i finansowa. A wszystko 
to w warunkach „zakazu pro­
dukcji zbrojeniowej’*, obowią­
zującego zwyciężone państwo 
niemieckie, tworzyło sytuację, 
w której można było dopra­
cować się (tak ma być, drogi 
Czytelniku: dopracować się) 
koniunktury. Dodajmy od ra­
zu, że koniunktura NRF mia­
ła w minionych latach charak­
ter wybitnie inwestycyjny. Je 
śli bowiem przyjąć rok nawet 
1950 za 100, to wzrost produk­
cji dóbr inwestycyjnych wyra 
żał się cyfrą ponaa 140 proc., 
przemysłu lekkiego —70 proc., 
a przemysłu spożywczego po­
nad 67 proc.*).

Koniunktura inwestycyjna 
objęła nawet i gospodarkę mor 
ską w rezultacie zniesienia od 
roku 1951 przez zachodnie wła 
dze okupacyjne wszelkich o- 
graniczeń w zakresie budow­
nictwa okrętowego, nałożonych 
na Niemcy, mocą Układu Pocz 
damskiego. Obecnie NRF zaj­
muje dziesiąte miejsce w świe 
cie, przy 3,4 min. BRT. Daje 
to: oszczędności dewizowe, za­
bezpieczenie potrzeb przewozo 
wych, zatrudnienie setek tysię 
cy ludzi.

Wspomnieliśmy jednak o po 
mocy gospodarczej i finanso­
wej USA. Gdyby ekonomiści 
niemieccy zechcieli, na serio 
traktując termin „cud gospo­
darczy”, uczcić go wzorem sta­
rorzymskich cesarzy i, bijać 
na przykład pamiątkowe meda 
le z napisem — powiedzmy — 
„Wirtschaftswunder 1951—
1956”, to drugą stronę medalu 
wypadłoby im chyba zaopa­
trzyć innym napisem: „Czy je­
steśmy kolonią?”.

No cóż, każdy medal ma 
dwie strony. Ale oddajmy głos 
samym Niemcom. Ukazujące 
się w Szlezwik-Holsztynie cza 
sopismo „Militarpolitisches Fo 
rum”, zamieszcza w marco­
wym numerze artykuł: ,,Za­
lew przemysłu niemieckiego 
przez obcy kapitał”. Czytamy:

„Trudno oprzeć się chęci napi­
sania satyry, kiedy zajrzy się za 
kulisy widu „niemieckich" przed-

•) Wirtscftaft und Statistik, 1956, 
nr 19, str. 534.

że: 1 ha uprawianej ziemi jest 
obciążony długami w sumie 
451 marek. Przy taktyce „ob­
niżania cen” w sposób dogma­
tyczny przez rząd — poprzez 
zmniejszanie cła w imporcie 
artykułów spożywczych — nie 
może to nie prowadzić do po­
gorszenia sytuacji.

Podobnie, gwoli sprawiedli­
wości — jak mawiał niebosz­
czyk Zagłoba — trzeba stwier 
dzić, że przy znanych i uzna­
wanych osiągnięciach socjal­
nych, wysokiej niezaprzeczal­
nie kulturze materialnej, są 
dziedziny życia rażące kon­
trastem niewładu. Gdyby nad 
Menem we Frankfurcie przy­
słuchać się wypowiedziom 
mieszkańców przedmieść te­
go pięknego miasta, poznać 
by można i taką opinię, że 
„cud gospodarczy” jakoś orni 
nął szkoły.

Obok bowiem pięknych do­
mów z betonu, stali i szkła 
pozostają tam stale, jeszcze 
kiepskie szkoły, ciasne i nie­
zdrowe. Szczególnie na pery­
feriach, i to nie tylko podsta­
wowe, ale i średnie i wyższe. 
Np. gimnazjum na przedmie 
ściu Frankfurtu n. Menem 
Schwanheim. — Dziedziniec 
szkolny jest po prostu po­
dwórzem gospodarskim, z 12 
klas zaledwie 2 izby nadają 
się do użytkowania, a biblio 
teczka szkolna mieści się na 
podwórzu w szopie. Podobnie 
szkoła na przedmieściu 
Hóchst, Niederwursel, gdzie 
170 dzieci korzysta z 3 izb. W 
Oberrad 500 uczniów gnieź­
dzi się. dosłownie w 7 klasach.

Oto i problemy, które w 
państwie o tak znacznym roz 
machu gospodarczym muszą 
co najmniej zastanawiać. A 
sprawa biurokracji, o której 
również pokrótce — oczywiś­
cie nie w celu pocieszania na 
szych urzędów i instytucji 
Biurokracją zajął się ostatnio 
zachodnio-niemiecki dzien­
nik „Fuldauer Y olkszeituug”, 
który dochodzi do takich 
wniosków:

„Niemiecka Republika Federal­
na zajmuje poczesne miejsce... tak 
że w biurokracji.”

Ostrożnie biorąc, dziennik nali­
czył 2,5 min. wszelkiej maści 
rzędników. „Prawie co 15 czynny 
zawodowy mieszkaniec NRF „ad­
ministruje”.

Przed 25 laty było w Niemczech 
6 min. bezrobotnych i 20 tys. 
rzędników w biurach pośrednic­
twa pracy. Dzisiaj NRF liczy 
min. zarejestrowanych bezrobot 
nych i... 40 tys. „opiekujących
się” nimi pracowników admini 
stracyjnych.

To są dwie strony medalu. 
Obecnie zaczną dawać o so­
bie znać wydatki zbrój enio 
we. Spadną niewątpliwie cię 
żary na barki obywateli Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej. Ale to już inna sprawa. 
W horoskopy nie wdajemy 
się. Za mało konkretów (tak 
że i teraz mimo ożywienia 
kontaktów z Zachodem) dla 
rozpatrywania perspektyw 
tak skomplikowanej i różnej 
od innych krajów kapitali­
stycznych ekonomiki NRF — 
za mało, by nie łączyło się to 
z niebezpieczeństwem popa­
dania we wróżby. Wróżyć nie 
jest naszym celem. Zwłasz­
cza, że w NRF jest naród, 
który, jak wiele innych, mo­
że rozumem i sercem nadać 
zgodne nie tylko ze swoim 
interesem kierunki rozwoju.

Historia zna takie przykła­
dy. Henryk HELLERNA MTP • NA MTP • NA MTP • NA MTP • NA MTP

„PORZĄDEK"

Było to przedwczoraj. W ka­
wiarni „Parkowa" między bu­
fetem a stolikami, jakiś zala­
ny facet pozostawił zawartość 
swojego żołądka. Goście i ob­
sługa starannie omijali „ska­
żony teren". Również po dwu 
godzinach nikt tej przeszkody 
(czy tylko?) nie usunął. „Par­
kowa" jest podobno najlepszą 
kawiarnią na MTP.«

NIE WYTRZYMAŁA

Kilka dni temu zamknięto dla 
zwiedzających pierwsze piętro 
pawilonu amerykańskiego. — 
Przyczyną było podobno obsu­
wanie się piętra... pod cięża­
rem zwiedzających.

Rozmawiałem niedawno z 
„fachowcem", który nie za­
chwycał się lodówkami, ale sa 
mą konstrukcją pawilonu (sa- 
monośne pręty konstrukcyj­
ne)...

TRAGIKOMEDIA

Funkcjonariusz MO, z któ­
rym wdałem się w pogawędkę 
— opowiadał mi komiczno-tra-

giczny w swej wymowie wy­
padek:

Cudzoziemcy popijają piwo. 
Obserwują ich dwie elegancko 
ubrane panie.

— To pewnie coca-cola — po­
wiada jedna z nich.

— Albo „Pilzner" — ma wąt­
pliwości druga.

Cudzoziemcy rozumieli po 
polsku, bo poczęstowali je 
szklanką napoju. Obie chwali­
ły potem dobry smak zagra­
nicznego piwa.

Cudzoziemcy uśmiechnęli się 
porozumiewawczo na te słowa. 
Kiedy damy odeszły, mój roz­
mówca zauważył, że cudzozicten 
cy częstowali je... polskińi p(- 
wem...

GORĄCO!

Od kilku słonecznych dni 
zwiększoną frekwencją zwie­
dzających cieszą się stoiska 
„plenerowe". Każdy szuka na 
Targach y świeżego powietrza 
i... zimnej wody. Totct naj­
większy tłok panuje przy ba­
senie z polskimi motopompa­
mi i przy stoisku... wentylato­

./łliesz.anha tara cara

Nie potrzeba nawet zaglądać w sprazuozdania statystycz­
ne, żeby stwierdzić, że tegoroczne Targi bija, rekordy 
frekwencji. Tak oto wygląda otwarcie bramy. Wycieczki, 
wycieczki i jeszcze raz wycieczki... Szkoda tylko, że spra­
wa tych wycieczek nie jest jakoś uregulowana.

Tę oto panią niedyskretny o- 
biektyw przyłapał na czynno­
ści, którą: można, by nazwać:
„podkreślaniem"" kształtu ust.

A poniżej cała grupa płci pię­
knej, moczącej nogi w targowej 
sadzawce. Paniom towarzyszy 
jakiś pan, który nie tylko mo­
czy nogi lecz także... pierze 

skarpetki-
Na marginesie dość głośnego 
już problemu „Targi a mocze­
nie nóg"" warto dodać, że orga­
nizatorzy Targów liczyli podob 
no ui tym roku na mniejszą niż 
zwykle frekwencję. Pomylili 
się na całej linii. Swoją drogą 
wycieczki targowe organizo­
wane są trochę „na dziko"". Wy 
cieczkowicze przyjeżdżają do 
Poznania wczesnym rankiem, 
bez celu chodzą po mieście i kie 
dy w południe dostaną się na 
Targi, mają, już dość. Czy nie 
lepiej . byłoby skierować ucze­
stników wycieczki przed po­
łudniem gdzieś do Strzeszynka, 
Kiekrza czy Kórnika. ?

Oj, przydałoby się trochę dobrego wychowania! Jak moż­
na z olbrzymiej doniczki, pełnej kwiatów, robić śmietnik! 

I pomyśleć, że tak postępują Indzie dorośli...

rów. Kiedy obsługa uruchamia 
na chwilę olbrzymie dwume­
trowe „wiatraki", natychmiast 
sypie się w to miejsce gromad 
ka ludzi. Rozpinają wtedy ma­
rynarki, koszule i nadstawia­
ją pierwsi (oczywiście, mę­
skie).

Upał jest rzeczywiście ogrom 
ny — wczoraj, po zamknięciu 
Targów (o g. 1S), zanotowałem 
plus 34 st. C...

EFEKT

Zmożony upałem usiadłem 
na ławce w kiermaszowej a- 
lei. Obok rozmawiała starsza 
para. Niedawno zwiedzali wi­
dać czeski sprzęt kuchenny, bo 
z zachwytem mówili na ten te 
mat. Ale mówił głównie on, o- 
na tylko potakiwała.. Pan był 
widać wdowcem, lub mężem 
pod pantoflem, bo znał się na 
rźeczy. Rozmowa przeszła 
wkrótce na menu domowe, wy 
stawne dania, konkurs gotowa 
nia itp.

Widać toemat podniecił ich a- 
petyty, ho po chwili poszli do 
baru kiermaszowego. Na kieł­
baskę z musztardą... (zs)

Czy im nie wstyd? Pierzcie 
przykład z małego 3-letniego 
Leszka, który z trudem może 
sięgnąć do kosza na odpadki

( mf)

Fot.:
K. Przychodzki145 - sr. 4



Przemówienia na przyjęciu wydanym przez rząd NRD
na cześć polskiej delegacji partyjno-rządowej

1 PERLI E (PAP)
W dniu 18 bm. w godzinach wieczornych prezes Rady Ministrów

NRD wydał przyjęcie na cześć polskiej delegacji partyjno.rządowej 
Na przyjęciu obecni byli członkowie delegacji polskiej, kierownicy 
rządu NRD, partii politycznych, organizacji spolecznvch, przedsta­
wiciele korpusu dyplomatycznego, berliński świat nauki i sztuki 

Obecni byli przedstawiciele prasy NRD, polskiej i zagranicznej’ 
Na powitanie gości orkiestra odegrała hymny narodowe Polski 

J NRD. Toasty wygłosili przewodniczący delegacji polskiej: Wła­
dysław Gomułka i Józef Cyrankiewicz oraz ze strony NRD _ otio 
Grotewohl i Walter Ulbricht. Przemówienia przyjęte zostały ser­
decznie, toastowi Władysława Gomułki towarzyszyły długotrwale 
oklaski. Przyjęcie upłynęło w serdecznej atmosferze.

Władysław Gomułka

chodnich będą coraz bardziej 
zdecydowanie walczyć o rea­
lizację tego celu.

Złudne i pozbawione pod­
staw są rachuby niektórych 
kół na osłabienie jedności łą­
czącej nasze kraje i nasze

partie. Mogą być między na­
mi takie czy inne różnice po­
glądów co do metod i form 
budowy socjalizmu, ale nie 
osłabia to i osłabiać nie mo­
że naszej solidarności i zwar 
tości.

Otto Groteuiohl

I sekretarz KC PZPR powie­
dział między innymi:

Drodzy Przyjaciele!
Chciałbym zapewnić Was, 

że naród polski w pełni do­
cenia doniosłe znaczenie 
zmian historycznych, jakie 
nastąpiły w życiu narodu nie 
mieckiego, i wysoko ceni Nie­
miecką Republikę Demokra­
tyczną, jako pierwsze w hi­
storii państwo niemieckie, z 
którym możemy utrzymywać 
nie tylko stosunki dobrego 
sąsiedztwa, stosunki wolne od 
nieufności, lecz oparte na 
prawdziwej i trwałej przy­
jaźni.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna jest przeciwień­
stwem niemieckiego impe 
rializmu
i zaporą

szej klasy robotniczej i jej 
przewodniej siły, Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści.

Nasza jedność z Waszą re­
publiką i wszystkimi krajami 
obozu socjalistycznego jest 
ważnym czynnikiem w dziele 
obrony pokoju i socjalistycz­
nego rozwoju naszych krajów 
przeciw siłom militarnym i 
odwetu w Niemczech zachod­
nich i przeciw zakusom tych 
kół imperialistycznych, które 
je popierają i inspirują.

Przyjaźń między Polską a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną leży również w in­
teresie całego narodu nie-

Premier rządu NRD powie­
dział między innymi:

Nie ma takich kwestii ani 
problemów w stosunkach mię 
dzy naszymi państwami, któ­
rych nie można by rozwiązać 
w duchu wzajemnego zrozu­
mienia i kii obopólnej korzy­
ści. Łączy nas dziś szczegól­
nie mocno wspólny cel — zbu 
dowanie socjalizmu w na­
szych krajach. Cóż znaczą 
wobec tego żałosne wysiłki 
reakcji imperialistycznej i 
mililarystycznej, zmierzające 
do poróżnienia nas? Doznały 
one fiaska i będą się kończy­
ły niepowodzeniem, gdyż 
przyjaźń między krajami 
socjalistycznymi jest niezwy­
ciężona. Zapewniamy Was, że 
z wielkim poczuciem solidar­

ności obserwujemy wysiłki 
polskich mas pracujących, 
zmierzające do szybkiego opa 
nowania obecnych trudności 
i że w ramach naszych moż­
liwości udzielimy im serdecz­
nego poparcia.

Wielkie znaczenie posiada­
ją nasze przyjazne stosunki 
wzajemne dla wspólnej walki 
o obalenie wojennych planów 
niemieckich imperialistów i 
militarystów. Występujemy 
zdecydowanie przeciwko nim. 
Nie spoczniemy, dopóki agre­
sywna polityka militarystów 
i imperialistów nie zostanie 
przekreślona. Pokojowe siły w 
całych Niemczech zdają so­
bie przy tym całkowicie spra­
wę z poważnego poparcia na­
rodu polskiego i wyrażają mu 
wdzięczność.

nych stosunków między na­
rodem polskim a narodem 
niemieckim — to problem o 
historycznym znaczeniu, a 
równocześnie jeden z czyn­
ników decydujących o poko­
ju w Europie. W przeszłości 
przed drugą wojną światową, 
jak wiadomo, było to niemoż 
liwe, gdyż rządzące koła w 
Niemczech za główne swoje 
zadanie uważały przy goto wy 
wanie wojny i realizowanie 
imperialistycznego hasła 
„Drang nach Osten“. Cały 
prawie świat, a w szczegól­

ności narody Europy, przędą 
wszystkim zaś naród polski, a 
także naród niemiecki zapła 
ciły za to wysoki rachunek 
nieszczęść, zniszczeń i krwi. 
Obecnie sytuacja wygląda od 
miennie, a to dzięki zwycię­
stwu armii radzieckiej nad 
imperialistami niemieckimi, a 
także dzięki istnieniu i roz­
wojowi Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, dzięki te 
mu, że i w Niemczech zachod­
nich rośnie opór przeciwko 
próbom uczynienia z nich ba 
zy wojny i agresji atomowej.

Walter Ulbricht

mieckiego, dla którego jedy­
nie pokojowe ułożenie stosun 

i militaryzmu ków w Europie oznaczać mo­
dlą jego od- że spokojną przyszłość. Wy-

Józef Cyrankiewicz
działywania w narodzie nie- rażamy przeświadczenie, że 
mieckim. Doceniamy pod tym klasa robotnicza i wszystkie 
względem w pełni historycz- prawdziwie patriotyczne i po- 
ną rolę Waszej republiki, Wa- kojowe siły w Niemczech za­

Prezes Rady Ministrów 
PRL powiedział m. in.:

Sprawą bardzo ważną i 
wielką, którą żyje nasz na­
ród i która wiąże się z pro­
blemami dalszego rozwoju

naszego kraju na drodze bu­
dowy socjalizmu, jest spra­
wa zabezpieczenia i utrzyma 
nia pokoju w Europie i na 
całym świecie.

Sprawa rozwijania przyjaz

I sekretarz KC SED powie­
dział m. in.:

Czuliśmy się od początku, 
bezpośrednio po rozbiciu fa­
szyzmu hitlerowskiego, zobo­
wiązani do utrzymania blis­
kiej więzi z naszymi polski­
mi przyjaciółmi. Chcieliśmy 
w imieniu całych Niemiec i 
całego narodu niemieckiego 
udowodnić, jak należy kształ 
tować nowe stosunki przyj aż 
ni i braterstwa pomiędzy 
niemiecką klasą robotniczą i 
narodem niemieckim a pol­
ską klasą robotniczą i naro­
dem polskim.

Wszystkie porozumienia, 
które od tego czasu zawarte 
zostały pomiędzy naszymi 
dwiema partiami i pomiędzy 
naszymi rządami, były dowo­
dem, iż towarzysze z PZPR i 
rząd Polskiej Rzeczypospoli­

tej Ludowej oraz Niemiecką 
Socjalistyczna Partia Jednos 
ci i rząd Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej uświada­
miają sobie, iż ścisła więź i 
■współpraca pomiędzy naszy­
mi obydwoma narodami i 
państwami ma największe 
znaczenie dla zapewnienia po 
koju w Europie.

Wielkie znaczenie dla na­
szej walki o zapewnienie po­
koju ma to. aby przedstawi­
ciele narodu polskiego i na­
rodu niemieckiego bratersko 
podali sobie dłonie i jako 
część wielkiego obozu państw 
socjalistycznych pod przewód 
niętwem Związku Radzieckie 
go ślubowali utrzymać moc­
ną więź i prowadzić walkę na 
rzecz rozbrojenia i zapewnie­
nia pokoju, przeciwko wszel­
kim planom agresji imperia­
listycznej.

Przetargi i licytacje
Poznańskie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Poznaniu, ul. Wil- 
końskich 10 ogłaszają przetarg na wydzierżawie­
nie ręcznej cegielni w Pyszczynku. Oferty pro­
simy składać w terminie do dnia 24 czerwca 
1957 r. O przyjęciu bądź odrzuceniu oferty, o- 
ferenci będą po tym terminie zawiadomieni pi­
semnie. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K3681

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń“ w 
Luboniu ogłaszają konkurs na stanowiska: 1. 
dyrektora zakładu, 2- głównego inżyniera, 3. 
kierowniką sekcji zaopatrzenia. Wymagane 
kwalifikacje: wyższe wykształcenie techniczne 
wzgl. ekonomiczne, długoletnia praktyka na 
kierowniczych stanowiskach w ruchu, wyma­
gana znajomość przemysłu spożywczego. Po­
dania wraz z życiorysem należy kierować do 
Rady Robotniczej ZPZ ,,Luboń“ k. Poznania w 
terminie do dnia 26. 6. br. Rada Robotnicza 
ZPZ „Luboń". K3687

Sprzedaż

Pracownicy poszukiwani Praca
Producenta do produkcji lodów oraz 2 pomoc­
ników zatrudnimy natychmiast. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 nr K3684

2 pracowników poszuku­
je zaraz Wytwórnia Za­
bawek. Oferty z życiory­
sem kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17745g.

Ucznia do warsztatu bla­
charskiego przyjmę za­
raz. Wilczak, Poznań, Zró

Gosposia dochodząca po­
trzebna. Galanteria „Ire­
na” Poznań. Szkolna 1, 
zgłoszenia: 15—18. 17938g
Uczeń szewski potrzebny. 
W. Kortus, Poznań, Kna- 
powskiego 14. 17.862g

Kupno
Wózek do lalki kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Dnia 18 czerwca 1957 zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 83, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

z Szymkowiaków

Katarzyna Jankswiak
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm, o godz. 11.20 

z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Chełmińska 4 m. 1. 17948g

dlana 12. 17911g 17795g.

t
Dnia 19 czerwca 1957 zasnął w Bogu, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój r.ajdioższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Stefan ferzyński
b. powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Pębcu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, córka, syn, synowa i rodzina

Poznań, Szamotuły, Środa, Bydgoszcz. 17947g

Fryzjerzy! Polecam wszy­
stkie przybory fryzjerskie 
jak kompl. do trwałej on­
dulacji, suszarki, płyny 
do trwałej i chemicznej, 
maszynki do strzyżenia 
wiosów i wszelkie narzę­
dzia. Fr. Prętki, Poznań, 
Czerwonej Armii 60, tel. 
36-83. 16627
Motocykl BMW R 20 200 
ccm sprzedam. Poznań, 
Środka, Bydgoska 4a.

1729lg
Piec centralnego ogrzewa 
nia, 8-żebrowy sprzedam. 
Poznań, Głogowska 214, 
od godz. 15. 17583g
Sprzedam przyczepkę mo 
tocyklową. Striba, Po­
znań, Wawrzyniaka 15 m. 
1. __ 17584g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” V-230, 
po kapitalnym remoncie. 
Poznań. Czajcza 2 m. 5, 
od godz. 17—20. 17024g
Motocykl ,,Iż 49” sprze­
dam. Poznań - Podolany, 
ul. Zakopiańska 59.

17630g

Motocykl 125 ccm, nowy 
,,K 55” sprzedam. Po­
znań, Dominikańska 7 m. 
6, tel. 36-97. 17775g
Motocykl „Mińsk” nowy 
sprzedam. Poznań, Śnia­
deckich 44 m. la. 17801g
Sprzedam motocykle: 100 
ccm i 250 ccm w dobrym 
stanie na chodzie. Po­
znań, tel. 46-31. 17S05g
Sprzedam nowy motocykl 
„Mińsk” 125 ccm Poznań, 
Dobrego Pasterza 10 (Wi­
ni ary). 17817g
Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm w dobrym stanie. 
Poznań, Kazimierza 4.

17828g
Akordeon 80-basowy( 7- 
registrowy. ładny sprze­
dam. Poząiań. Za Bramką 
6 m. 4. ’ 17855g
Sprzedam rower marki
„Faworit”. Poznań, Ja- 
rochowskiego 10 m. 13, od 
godz. 16—18. 17863g
Sprzedam samochód ,,O- 
pel - Kapitan”, kabriolet 
w idealnym stanie. 
Kleszcz, Poznań, Garn­
carska 3, od godz. 11—13.

17865g

ZAKŁADY WYTWÓRCZE GŁOŚNIKÓW 
WE WRZEŚNI,

ul. Daszyńskiego 2/3, tel. 343, 344, 345 
SPRZEDADZĄ NATYCHMIAST

1. Barak z elementów drewnianych, skła­
danych o wymiarach 40X17,5 m wraz 
z instalacją elektryczną.
Stan baraku dobry.

2. Barak z elementów drewnianych, skła­
danych o wymiarach 32X12 m wraz z 
instalacją elektryczną-

Baraki można obejrzeć w Zakładzie we
Wrześni.

Sprzedaż baraków nastąpi na podstawie 
pisemnych ofert na warunkach przetargu.

Złożenie ofert winno nastąpić do dnia
20 czerwca br. K3634

Willę 3-pokojową, do tego 
6 mórg 130 006 zł, willę 
komfortową Ostroróg spie 
sznie sprzedam oraz po­
szukuję will, parcel, ka­
mienic dla poważnych re 
flektantów, Metelski, Po­
znań, Czerw. Armii 23.

167.95g

Wilłkę 4-pokojową z ku­
chnią, 4 morgi ogrodu, 
zabudowania gospodarcze 
w pobliżu Poznania sprze 
dam natychmiast. Po­
średnicy wykluczeni. W. 
Wojtkowiak, Poznań, Ko­
ściuszki 73 na. 22. 1775-lg

śp.
Dnia 18 czerwca 1957 zmarła moja żona,

Zofia Kordo wska
(Wierzejska)
aktorka scen polskich.

17900g
Mąż

Dnia 17 czerwca 1957 zginął śmiercią tragiczną 
mój najdroższy, jedyny syn. nasz ukochany 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 26, śp.

inż. Zbigniew Płocieniak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 18 z kostnicy Szpitala Miejskiego nr 2 
w Lesznie, ul. Wałowa 3.

O bolesnej stracie zawiadamiają
pozostali w bólu

matka, siostry, szwagier i rodzina
Leszno, Bolesława Chrobrego 45. I7953g

Sprzedam samochód mar­
ki DKW 700 w idealnym 
stanie na nowych gu­
mach. Wiadomość: Po­
znań, Dzierżyńskiego nr 
118/120, warsztat. 17702g
Tchórze hodowlane tego­
rocznego wykotu sprze­
dam.. Kaszubiak, Poznań, 
Hetmańska 33 m. 5.

______   17724g
Samochód „Simca” 500 
sprzedam lub zamienię 
na nowy z importu. Po­
znań, Szamarzewskiego 
28 m. 4. 17762g
Norki standardy 
wlane sprzedam?
Biuro Ogłoszeń.

Samochód małolitrażowy 
w bardzo dobrym stanie, 
nowe ogumienie sprze­
dam. Raczkowski, Jano­
wiec Wlkp., pl. Wolności 
6. 17911g
Radio „Tełefunken” 8- 
lampowe, 3-zakresowe, 
magiczne oko. sprzedam. 
Poznań, tel. 620-01. I7939g

Lokale

hodo-
Oferly
Świer­

2 pokoje z przynałeżno- 
ściami do remontu spiesz 
nie poszukuję. Korzyst­
ne warunki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego, 3 dla 17740g.

Nieruchomość dwunasto- 
morgową (buraczana zie­
mia) z zabudowaniami ma 
sywnymi, dom czteropo- 
kojowy z warsztate.m ko­
walskim, narzędziami (po 
wiat Śrem Poznański), 
prywatne, bez długów, 
75 000 zł spiesznie sprzeda 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. 17712g
Sprzedam parcelę naroż­
nikową 2649 m2 z 20-let- 
nimi drzewami owocowy­
mi przy ostatnim przy­
stanku autobusowym w 
Minikowie w cenie około 
130 tys. zł. Czesław Adam 
czak. Poznań - Minikowo, 
ul. Opatowska 4 m. 1.

17717g

Pilnie kupimy willę kil­
kupokojową na terenie 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17760g.

Oddam w dzierżawę ko­
rzystnie gospodarstwo 12 
ha, 4 km od Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17822g.

Różne
Artystyczna Cerownia Po 
znań, Kochanowskiego 5 
m. 5, dawniej pl. Wolno­
ści 1. 17348g

czewskiego 3 dla 17741g.
Motocykl 125 ccm z czę­
ściami nowymi, cylindry 
do motocykli „Zundapp” 
600 ccm, DKW 350 ccm, 
NZ i SB, „Triumph” 250 
ccm, nowe sprzedam. Po­
znań - Kącik 3, Rynek 
Łazarski. 17746g

Nieruchomości
Kamienice — wille — par 
cele — gospodarstwa wiel 
ki wybór poleca, poszu­
kuje dla poważnych re- 
flektantów Metelski, Po­
znań, Czerwonej Armii 
23. 17721g

Kamienicę, dwie oficyny, 
dwa składy, w tym rzeź- 
nickl, połowa 100 000 zł 
wpłaty 70 000 zł, kamieni­
cę komfortową, dwa skla 
dy (Łazarz) przy tram­
waju, parcele 1260 m-’ 560 
m2 uzbrojone (Górczyn 
przy Palacza) korzystnie, 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Poznań. Wyspiańskiego 
16. 17869g

Pożyczki około 30 000 zł 
poszukuję. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dła 17804g.

Spiesznie poszukuję po­
życzki 25 000 zł. Warunki 
do omówienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
I7818g.

Matrymonialne
W dniu 18 czerwca 1957 r. zmarła nieoczekiwanie nasza długoletnia, za­

służona aktorka sceny polskiej, śp.

Zofia Kordowska-Wierzejska
odznaczona złotym krzyżem zasługi 1 medalem 10-lecia Polski Ludowej.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza

na Jeżycach. DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY 
PAŃSTWOWYCH TEATRÓW DRAMATYCZNYCH

W POZNANIU
K3688

Dnia 18 czerwca 1957 zasnął w Bogu, w wie­
ku lat 65, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
wujek, śp.

Marcin Gaweł
Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o godz. 

11.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone

• żona i rodzina
Poznań, ul. Matejki 7 m. 15. I7923g

Dnia 18 czerwca 1957 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, śp.

Maria Schmidt
nasz długoletni pracownik księgarski.

W Zmarłej straciliśmy zasłużonego i gorliwego 
pracownika oraz życzliwą koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm, o godz. 11.30 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
P. P. „Dom Książki” 

Współpracownicy Dyrekcja

Kawaler po studiach po­
zna kulturalną panią, ma 
terialnie niezależną, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty z fotografią poste 
restante ,,Grych” Sopot. 
____ ____________ i7735g

Wdowiec niewidomy, lat 
45, z jednym dzieckiem, 
prowadzący własne przed 
siębiorstwo, pragnie po­
znać uczciwą i sumienną 
panią do lat 40 w celu ma 
trymoniałnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1782lg.

Dnia 18 czerwca 1957 r. zmarła

Zofia Wierzejska
znakomita aktorka scen polskich 

odznaczona złotym krzyżem zasługi i medalem X-lecia.

O tej bolesnej stracie
zawiadamia

ZWIĄZEK ARTYSTÓW SCEN POLSKICH 
W POZNANIU

K3689

Dnia 18 czerwca 1957 r. zmarł nasz długoletni pracownik, zasłużony ra­
cjonalizator produkcji, śp.

Marcin Gaweł
odznaczony brązowym krzyżem zasługi.

W Zmarłym straciliśmy szczerego i cenionego pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o godz. 11.50 z kapl cy cmentarza 
na Junikowie.

Rac?a Zakładowa Załoga Dyrekcja
Poznańskiej Wytwórni Papierosów w Poznaniu

 K3693

Dnia 18 czerwca 1957 zmarła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana i naj­
droższa matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

Helena Mindykowska
przeżywszy łat 88.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 11.18 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, wnuki i rodzina

Poznań, Marcelińska 36a m. 7. 179I6g

Druks Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu.
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. Eiiaiis dziewięciodniowej 
pracy informacji Technicznej 
NCi' zamyka się poważnymi 
osiągnięciami. Dotychczas zo- 
sta.o przyjętych 723 wycie­
cze a NOT z całego kraju — 
uczestników 22.047. W jednym 
tylko dniu 17 bm. obsłużono 
214 wycieczek liczących 6.469 
osób. Naukowcy, inżynierowie, 
oraz technicy wysłuchali 79 
ciekawych prelekcji krajo­
wych i zagranicznych oraz 
obejrzeli 42 naukowe filmy 
techniczne.

Cenny dar w postaci nowo­
czesnego projektora filmowe­
go złożyła Informacji Tech­
nicznej NOT austriacka firma 
Pini & Kay z Wiednia. Do­
tychczas I. T. zmuszona była 
wypożyczać tego rodzaju urzą 
dzenia dla wyświetlań nauko­
wych filmów technicznych.

Kajakowcyi w.ośiarze
na „Wianki"

Wojewódzki Komitet Obcho 
du ,,Dni Morza*4 zwraca się z 
apelem do wszystkich klubów 
wioślarskich, kajakowych i 
zrzeszeń sportowych o zade­
klarowanie swego udziału w 
tradycyjnych „Wiankach**, 
które odbędą się 22 bm. o 
godz. 20 na Szelągu. Program 
tegorocznych uroczystości 
przewiduje m. in. defiladę 
udekorowanych łodzi i kaja­
ków, oświetlonych lampiona­
mi i kolorowymi żarówkami.

Dla najładniej przybranych 
lodzi lub kajaków przewi­
dziane są nagrody.

In durniu jemy
Dziś dzień branżowy Poligrafów 

w Międzyzakładowym Klubie 
Techniki, ul. Szkolna 1, IX ptr., o 
godz. 18.30 z prelekcją organizo­
waną w ramach NOT pt.: „Druk 
trójbarwny" — opr. inż. Kcschlik 
NRD (reprod. „starych mistrzów" 
malarstwa) oraz spotkanie z poli­
grafami zagranicznymi, przebywa 
jącymi na XXVI MTP.

Okręgowa Komisja Turystyki 
Motorowej PTT-K. — Zebranie mo­
torzystów 21 bm. o godz. 18, w 
lokalu PTTK przy Starym Rynku 
80/90. 23 bm. o godz. 10 nastąpi wy 
jazd na raid gwiaździsty do Sza­
motuł, zorganizowany przez 
PTTK z okazji „Dni Szamotuł”.

"w*
Zebranie b. więźniów politycz­

nych Zw. Bojowników o Wolność 
i Demokrację Koło Wilda — 24
bm. o godz. 18, w świetlicy Woj. 
Hurt. Surowców Wtórnych przy 
Rynku Wildeckim.

Teatry
OPERA (ul. Fredry 9) — g.

14.30 „Pan Twardowski" (przed 
stawienie zamknięte), g. 19.30 
„Łaknie1*; POLSKI (ul. 27 Gru­
dnia 8/10) — g. 19 „Szklanka 
wody"; NOWY (ul. Dąbrow­
skiego 5) — g. 19 „Nina"; OPE­
RETKA POZNAŃSKA (Ul. 
Niezłomnych 10) — g. 20 „We­
soła wdówka"; KOMEDIA MU­
ZYCZNA (ul. Grunwaldzka 22)
— g. 17 i 20 „Panna Nitouche";
SATYRY (ul. Czerwonej Ar­
mii 15) — g. 20 „Jutro pogoda"; 
LALKI I AKTORA (ul. Czer­
wonej Armii 15) — nieczynny; 
KUŹNICA (ul. Inżynierska 10)
— występ w Legnicy.

Kina
APOLLO (ul. Ratajczaka 18)

— godż. 10.30, 12.30, 14.30, 16.30,
18.30 i 20.30 „Raj kapitana" (an­
gielski, 16 lat); BAŁTYK (ul. 
Roosevelta 22) — g. 10, 12.15, 15 
i 17.15 „Wielkie manewry" 
(franc., 16 1.), g. 19.30 — filmy 
dokumentalne, g, 20.30 — wie­
czór filmowo-rozrywkowy; MU 
ZA (ul. Czerwonej Armii 30) — 
g. 10—20 „Śmierć rowerzysty" 
(hiszp., 16 1.); RIALTO (ul. Dą­
browskiego 38) — g. 11.15, 13.30, 
15.45, 18 i 20.15 „Zatrzymać wóz 
nr 11-43-2301“ (panorama, fran­
cuski, 14 lat); WARTA (Ul. 27 
Grudnia 4) — g. 10, 11, 12 i 13 
„Magiczne zabawki" (bajki), 
g. 14 „Z Argentyny do Meksy­
ku" (dokum.), g. 15.45, 18 i 20.15 
„Otello" (radź., 14 1.); WOJSKO 
WE (narożnik ul. Polnej i Mar 
Celińskiej) — g. 18 i 20.30 „Spra 
wa pilota Maresza" (polski); 
DOM KULTURY MO (ul. Grun 
waldzka 22) — g. 14.30 „Złota 
karoca" (włoski, 16 1.); TAR­
GOWE (wejście z ul. Śniadec­
kich i Święcickiego) — g. 11— 
12 i 15—16 — reklamowe filmy 
zagranicznych wystawców tar­
gowych (wstęp wolny), godz. 18 
i 20 „Wzgórze 24 nie odpowia­
da" (izrael., 14 1.); WYPOCZY­
NEK (Park Sołacki) — g. 21.45

Urok szatana" (franc., 14 1.),
GRUNWALD (al. Reymonta) — 
g. 21.45 „Glos przeznaczeni^*
franc., 12 1.), SPORTOWE
boisko Wdrty — ul. Rolna) - 

3. 21.40 „Autobus odjeżdża
6.29" (polski, 14 1.); HUTNIK 
(Antoninek) — g. 15—19 „Berliń

ieczorna wędrówka po restauracjach
Mówiąc szczerze, „winowajcą** niniejszych notatek jest ki“. A pan Joseph Aleks z 

zastępca dyrektora Poznańskiego Zarządu Handlu, p. Kra- USA mówi: 
jewski. On to bowiem zaproponował mi nocny raid po — Bardzo dobre jedzenie, 
kawiarniach i restauracjach. Zaczęliśmy od „Wypoczyn- wspaniała obsługa i ładna sto 
ku“ w Parku Sołackim. iówka.

Podchodzimy do jednego z
Okazuje się, że lokał ten uwag i życzeń. Pełno w niej kelnerów Okazuje się, że jest 

nawet w czasie Targów nie różnojęzycznych pochwał. to student III roku germani- 
potrafił naprawić swojej nad Grupa francuskich dzienni- styki, p. M, Szafrański.
szarpniętej reputacji. Trudno karzy na przykład wpisała: _jak się pan czuje w swo-
bowiem usprawiedliwić fakty, „Jesteśmy bardzo zadowoleni jej r0li?
które przytaczamy poniżej.

O godzinie 21 w bufecie 
„Wypoczynku** na tarasie za­
brakło piwa. Lokal był za­
mknięty, bo odbywało się 
sprzątanie. Czynność koniecz 
na, ale nie przekonująca 
spragnionych ludzi.

Przy dobrych chęciach można 
było uniknąć zatargów z konsu­
mentami. Wystarczyło (do czasu 
otwarcia lokalu) zaopatrzyć bufet 
na tarasie w piwo i kiełbaski z 
bułkami. W „Wypoczynku” za­
brakło także wody mineralnej. Dy­
rekcja PZG — Zachód powinna 
wreszcie naprawdę zająć się tym 
lokalem nie tylko ze względu na 
Targi, ale na dość długi jeszcze 
sezon letni.

W Domu Akademickim 
przy al. Stalingradzkiej urzą­
dzono jadłodajnię dia gości 
zagranicznych. Jest to filia 
„Myśliwskiej “. Szef kuchni, 
p. W. Bielawowski jest zado­
wolony z zaopatrzenia. No, a 
goście? Przeglądam książkę

ski romans" (NRD, 12 1.);
PIAST (Starołęka) — g. 15—19 
„Poznane nocą" (franc., 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo). 
— g. 20 „Do ostatniej kropli 
krwi" (radź., 12 1.); ZNICZ
(Luboń) — g. 18 — bajki, 19.30 
„Wina Włodzimierza Olmera" 
(czeski, 16 1.); FOTOPLASTI- 
KON (ul. Czerwonej Armii) — 
g. 9—21 „Chiny".

CYRK „WARSZAWA" (ul. 
Ratajczaka) — g. 15 i 19.15.

Imprezy „Estrady0
SALA IZBY RZEMIEŚLNI­

CZEJ (ul. Niezłomnych 2) — g. 
19 program estradowy pt.: 
„Uff, jak gorąco!".

KINO BAŁTYK (ul. Roosevel 
ta 22) — g. 20.15 film prod. 
francuskiej pt.: „Wielkie ma­
newry" oraz kino-kabaret pt. 
„Komu się nie podoba?**.

PZG — występy artystyczne
^♦„Magnolii" o godz. 23, w 

„Syrenie" o godz. 23, a w 
„W—Z" o' godz. 22.30.

PARK KASPRZAKA — g. 
21.15 „Arka Nowego".

Odczyty
NOT — KLUB TECHNIKI 

(Pałac Działyńskich — Stary 
Rynek) — godz.: 12 „Perspekty­
wy budown. elektrowni atomo 
wych" (Polska). 17 „Tworzywa 
sztuczne — hostalen i hostalit 
i ich wielostronne zastosowa­
nie" (Berlin), 18.30 „Druk trój 
barwny w typografii — repro­
dukcja starych mistrzów" 
(NRD), 19 „Materiały na okła­
dziny do hamulców 1 sprzę­
gieł" (Austria), 20 „Spawanie 
mas plastycznych aparaturą 
wysokiej częstotliwości — z po 
kazami" (Holandia), 21 „Per­
spektywy rozwojowe surowców 
lakierniczych" (Holandia).

M uzea
MUZEUM NARODOWE (al. 

Marcinkowskiego) — czynne od 
godz 8—15,

MUZEUM HISTORYCZNE w 
Starym Ratuszu — czynne od 
godz. 8—15.

MUZEUM INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek 
45) — czynne od godz. 8—15.

z restauracji Dom Akademie-

Bary Tucholskie
arenq

działania szajki
Zwyrodniały gajowy

Cień zegara słonecznego 
zdradza przemytników

Co robi jaguar 
na leśnym dukcie?* » *
Jutro w tygodniku 

satyrycznym

------&
Radio

PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

11 — muz. popularna, 12.04 — 
słynne ork. i soliści, 13 — przed 
wyjazdem na lato, pog., 13.15
— gra polska kapela p. d. F. 
Dzierżanowskiego, 13.45 — mi­
łośnikom pięknej muzyki, 14.30
— słuch, dla dzieci pt.: „W pu­
styni i w puszczy", 16.20 —
koncert w wyk. dawnych pio­
senkarzy i zesp. wokalnych, 
16.35 — aud. chopinowska, 17
— koncert rozrywkowy, 17.30 — 
na fali humoru i satyry, 18 — 
„Werbum nobile", opera St. 
Moniuszki, 19.05 — muz. tanecz 
na, 19.30 — poetycki koncert 
życzeń, 20.20 — wiad. sportowe. 
20.25 — koncert rozrywkowy w 
wyk. pozn. piosenkarzy i zesp. 
instrumentalnego 21 — muz. ta­
neczna, 21.30 — wiersze M. 
Buonarottiego, 21.35 — d. c. 
muz. tan., 22 — wiad. sportowe, 
22.45 — sonata d-moll nr 3, 
23.10 — muz. taneczna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 16, 20 i 
23.50.

Telew izja
13 — aktualności targowe, 14

— polska kronika filmowa, 19
— program estradowy pt.; 
„Pół godzinki z nami", 29 — poi 
ska kronika filmowa, 20.15 — 
mistrzowie sceny polskiej: 
Jerzy Leszczyński.

Dyżury pełnią:
PAŃSTW. SZPITAL KLI­

NICZNY IM. PAWŁOWA (chi­
rurgia i interna) — ul. Długa 
1/2.
żyńskiegó 107, Głogowska 146, 
Ostroroga 6, Mickiewicza 22, 
Armii Czerwonej 25 i Główna 
53. PORADNIA PRZECIW­
ALKOHOLOWA (al. Marcin­
kowskiego 21 — dziś nieczynna.

ł
tel. 40-04. APTEKI: Dzier- prowadzenie niezbędnych w' fchwi 

J / li obecnej robót zabezpieczenio­
wych, odgruzowanie i przygoto­
wanie obiektu do odbudowy.

Ewentnalhe uzyskanie kredytów 
ze SFOS, o które czyni starania 
Muzeum Narodowe, pozwoliłoby 
na kontynuowanie rozpoczętych w

Jedyny w Polsce teatr mi­
niaturowych aktorów „Baj­
ka" przyjechał do naszego 
miasta. Dziś, jutro i w nie­
dzielę o godz. 12.30 i 15.30 
w sali Domu Drukarza przy 
ul. Inżynierskiej 10 wysta­
wi bajkę sceniczną pt.: „O 
Janku co psom szył buty11 
— J. Słowackiego. Nie tyl­
ko dla dzieci, bo z równym 
zainteresowaniem oglądać 
ją będzie młodzież i dorośli. 
Na zdjęciu: jedna ze scen 

bajki-
Fot.: M. Jurko

„Też kobieta”. — Odpowiedź 
mamy gotową, nie wiemy tylko — 
jak ją doręczyć. Prosimy o listow­
ne łub telefoniczne podanie nam 
najdogodniejszej formy doręcze­
nia odpowiedzi. Tel. 657-18, kier, 
działu łączności z Czytelnikami.

Świetnie. Pracuję przy 
obsłudze gości targowych już 
po raz drugi. Po zakończeniu 
Targów jadę na dwa miesią­
ce do Ustronia Morskiego, 
gdzie będę również pracował 
jako kelner.

Przyglądamy się jeszcze 
chwilę pracy kelnerów-stu- 
dentów. Przypuszczani, że nie 
jeden zawodowy kelner mógł 
by się od nich wiele nauczyć.

Do „Magnolii” trafiliśmy w cza­
sie występu znanego piosenkarza 
Zbigniewa Kurtycza. Lokal prze­
pełniony. Nic dziwnego, znajduje 
się blisko Targów i posiada ogró­
dek.

W „Stołecznej” jest nieco luź­
niej. Kierownik zakładu, p. Zb. 
Schimcheiner (który przyjechał na 
okres Targów z Krakowa;, tłuma­
czy to tym, że lokal jest niski i 
nie posiada dobrej wentylacji. W 
czasie tak ciepłych wieczorów, ja_ 
kie mamy obecnie, goście wolą 
siedzieć na powietrzu.

-U*
Jak zdołaliśmy się zorien­

tować, zaopatrzenie jest na 
ogół zadowalające. Są tylko 
pewne braki w napojach, 
które przy iepszej organizacji 
transportu można na pewno 
usunąć. W niedzielę zakoń­
czyły się Targi Paryskie. Na­
leży się więc spodziewać zwię 
kszonego napływu zagranicz­
nych gości. Powinny o tym 
pamiętać zakłady gastrono­
miczne. Chodzi o to, by po 
zakończeniu *PSrgów nie trze­
ba było mówić: „Nie było tak 
źle, żeby nie mogło być go­
rzej**, lecz „Było dobrze, cho­
ciaż mogło być lepiej'*.

To już wystarczy, (mh)

Do Redaktora „Głosu4

W sprawie Zamku Przemysława
W związku z listem ob. Wiesła­

wy Stypy opublikowanym w nr. 
129 (4149) „Głosu Wielkopolskiego” 
z dnia 1 bm. w sprawie zabezpie­
czenia i odbudowy Zamku Przemy 
sława uprzejmie wyjaśniam, że 
starania konserwatorów o odbudo 
wę tego cennego obiektu zabytko 
wego datują się już od pierwszych 
lat powojennych. Dokumentacja 
na odbudowę Zamku dla działu 
rzemiosła artystycznego Muzeum 
Narodowego była juz gotowa w 
1951 r. Niestety brak kredytów 
centralnych i terenowych, pomi­
mo licznych starań tak konserwa 
torów jak i przyszłego użytkowni 
ka — Muzeum Narodowego w Poz 
naniu, był powodem odsuwania 
terminu odbudowy.

Ostatnio Centralny Zarząd Mu-
fzeów i Ochrony Zabytków przy­

znał 195 tys. zł, co pozwoli na prze

Poznańscy akademicy 
na mistrzostwach Polski l.a.

Coroczne lekkoatletyczne mi- leżeć będzie ostateczna klasyfika- 
strzostwa Polski, mające wyłonić cja w tabeli.
zwycięzców, którzy uzyskają pra- Silne punkty Poznania stanowić 
wo startu na akademickich mi- będą m. in.: Ciastowska, Skupny, 
strzostwach świata w Paryżu — są Wachowski, Peters, Jerzy. Mro- 
generalnym przeglądem młodzieży czyński, Paszkiewicz i inni, 
akademickiej, przodującej w tej Reprezentantom Poznania towa-
dyscyplinie sportu w kraju.

Najwięcej zawodników do mi­
strzostw zgłosiła Warszawa — 70, 
następnie Poznań —50, Kraków — 
34, Wrocław — 29, Gdańsk — 28 
itd.

Walka o drużynowe zwycięstwo 
rozegra się niewątpliwie pomię­
dzy akademikami: Warszawy, Po­
znania i Krakowa, jakkolwiek od 
wyników pozostałych okręgów za-

Raid Gwiaździsty
W doroczne „Dni Szamotuł” 

(22—23 bm.) Zarząd Okręgu PTTK 
w Poznaniu wspólnie z Oddziałem 
Szamotulskim organizuje Raid 
Gwiaździsty. Trasy raidu piechu­
rów, kolarzy i motorowców są do 
wolne. Zbiórka uczestników 23 
bm. o godz. 11 przy stacji kolejo­
wej w Szamotułach, skąd wszyscy 
przejdą korowodem przez miasto. 
W godzinach popołudniowych rai- 
dowcy wezmą udział w widowisku 
regionalnym pt. „Wesele szamo­
tulskie”.

Poznań - Łódź
w koszykówce

Ożywioną działalność sportową 
rozwijają obecnie koszykarze. Po 
zorganizowanym przez Olimpię 
międzynarodowym turnieju ko­
szykówki kobiecej poznańscy mi_ 
łośnicy tej dyscypliny oglądać 
będą atrakcyjne mecze koszyka­
rzy, tym razem w konkurencji 
mężczyzn — pomiędzy reprezen­
tacjami seniorów i juniorów Poz­
nania i Łodzi. Spotkania odbędą 
się w sobotę 22 bm. o godz. 13 na 
boisku AZS przy al. Pułaskiego.

Barw Grodu Przemysława bro­
nić będą: Pudelewicz, Chudziń­
ski, Haglauer. Świerczewski, Le­
wandowski, Blewąska, Jaśkowiak, 
Lesiński, Ostański. Krygier, Woj­
ciechowski i Czarnecki.

Stonka pod ochroną
Redakcję „Głosu” odwiedziła 

parli Wyrzykowska, która o- 
powiedziała rewelacyjny, a je­
dnocześnie niepokojącą wia­
domość. Wraz z dziećmi ba­
wiła na wycieczce w Suchym 
Lesie (pow. poznański), skąd 
przywiozła niecodzienne tro­
feum — półlitrową butelkę na 
pełnioną stonkami z:emniacza 
nymi. Kolekcja ta jest dzie­
łem półgodzinnej pracy 8-le- 
tniego Romka. 10-letnie go Ry 
sia i 13-letniej Marysi. Podo­
bno nie był to wcale wyczyn, 
gdyż ziemniaczane krzewy by 
ły oblepione chrząszczami.

Spojrzałem jeszcze raz na 
corpus delicti i nasunęło mi 
się pytanie: Czy w Suchym 
Lesie uprawia się ziemniaki, 
czy hoduje stonkę?

(ak)

tym roku robót i poprowadzenie 
normalnej odbudowy tego cenne­
go zabytku.

Mgr Henryk KONDZIELA
konserwator zabytków m. Poznania

Nauka zakończona
W tych dniach poznańskie 

szkoły muzyczną zakończyły 
rok szkolny. Państwowa Szko 
łę Muzyczną im. Karola Kur­
pińskiego opuściło 38 absol­
wentów z klas: instrumentów 
smyczkowych, dętych, forte­
pianu i śpiewu solowego. Na 
zakończenie roku odbył się 
koncert uczniowski w’ wyko­
naniu chórów: dziecięcego i 
mieszanego, zespołu akordeo­
nistów, orkiestry dętej oraz 
symfonicznej.

Podobna uroczystość, na 
której dyr. Witold Rogal wrę­
czył świadectwa 16 absolwen­
tom. odbyła się w Państwo­
wym Liceum Muzycznym. Dy­
rekcja szkoły wyróżniła za 
dobre wyniki w nauce czte­
rech absolwentów: Barbarę 
Bernacką, Zofię Nawrot, 
Benedykta Radułę i Walde­
mara Andrzejewskiego.

(M)

rzyszyć będą w mistrzostwach zna 
nl trenerzy: Hofmann, Schmidt, 
Stawczyk i Michalski. (x)

Zwycięstwo
młodych tenisistów...

W międzypaństwowym spotka­
niu juniorów w tenisie stołowym 
między reprezentacjami Polski i 
Bułgarii wygrali Polacy — 5:3.

...i hokeistów Warty
Pierwszoligowa jedenastka hoke 

jowa poznańskiej Warty gościła w 
Koethen (NRD), gdzie rozegrała 
towarzyskie spotkanie z kilkukrot 
nym mistrzem wschodnich Nie­
miec — „Motorem". Zwycięską 
bramkę zdobył środkowy napast­
nik — Różański. W drużynie • pol­
skiej wyróżnili się: Kucharski, 
Czajkowski i Siankiewicz. (x)

Szulcówna -
reiiofuzistką Polski

W zawodach międzynarodowych 
— które odbyły się w Warszawie 
z okazji 35-lecia Polskiego Związ­
ku Pływackiego, reprezentantka 
Poznania — Szulcówna (Olimpia) 
ustanowiła rekord Polski w wy­
ścigu 400 m st. dow. kobiet wyni­
kiem 5.29,7. . (X)

i notesem
po Wielkopolsce

W Krzyżownikach pod Pozna­
niem motorowcy LP2 zorganizo­
wali uniwersalny raid kwalifika­
cyjny. Raid odbył się w terenie, 
a próba szybkości na szosie. Z 26 
kierowców tylko 16 ukończyło kon 
kurencję. W kat, do 125 ccm wy­
grał Kwintal (Piła) przed Józefo­
wiczem (Poznań); w kat. do 250 
ccm — Przychodny przed Szyszką 
— obaj z Poznania oraz w kat. 350 
ccm — Adamek (Poznań) przed 
Marciniakiem (Kostrzyn).

Żużlowcy czechosłowackiej Ru­
dej Hvezdy gościli w Gnieźnie — 
gdzie pokonali drużynę Startu — 
wzmocnioną trzema reprezentanta 
mi bydgoskiej Polonii — 41:22.

Poznań
Kraków 2=2

Rozegrany po kilkuletniej prze­
rwie mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacją Poznania i Krakowa o 
Puchar Kałuży, zakończył się po 
ciekawym przebiegu gry, zwłasz­
cza w drugiej części spotitania, wy 
nnciem ż:z (1:2).

Zawody rozpoczęły się dość o- 
spaie. Goście aiaKowali początko­
wo więcej. Icn linia napadu raz 
po raz stwarzała groźne sytuacje 
pod bramką gospodarzy. W 14 min. 
środkowy napastnik Krakowa — 
Rogoża wykorzystuje niefortunny 
wybieg bramkarza Konieczki i 
strzela do pustej bramki. Niezra- 
żeni tym gospodarze atakują czę­
ściej. w 23 min. za faul jednego 
z obrońców krakowskich sędzia 
dyktuje rzut karny, który Stoma 
zamienia na wyrównującą bram­
kę. Ten stan nie trwa jednak dłu­
go gdyż w 30 min. Rogoża po 
płynnej akcji napadu zdobywa 
prowadzenie dla swych barw. Jesz 
cze kilka wzajemnych, lecz nie 
wykorzystanych ataków i przy sta­
nie 2:1 następuje zmiana pól.

Poznań w‘ drugiej części wystą­
pił z Aniołą w miejsce Gogolew­
skiego, Atak grał odtąd lepiej, nie 
stety, gospodarze strzelali bar­
dzo niecelnie. Mając niemal przez 
cały czas przewagę miejscowi zdo­
łali zaledwie wyrównać. Zdobyw- 
cą drugiej bramki, po biegu solo­
wym w 30 min. był Anioła.

Gra się jeszcze bardziej ożywi­
ła. Poznań wyraźnie góruje lecz 
tylne formacje gości niweczą 
wszystkie zamiary miejscowych 
piłkarzy. Wynik nie ulega zmia­
nie.

Gra stała na niezłym poziomie i 
zgromadziła zaledwie kilka tysię­
cy widzów.

Wobec nieprzybycia wyznaczo­
nych sędziów zawody sprawnie 
prowadził p. Bilewicz.

W przedmeczu wygrali juniorzy 
Poznania 3:2. (p)

Hokeiści Poznania 
wygrywa a z Gnieznem

W meczu juniorów reprezenta­
cja Poznania pokonała drużynę 
Gniezna 2:1. (x)
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